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Skład Irlandii gotów 


7-miu aktorów premiery warszawskiej walczy w Dublinie 


Reprezentanci Niemiec mówią o walkach we Wrocławiu 


Rerespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego" 


Berin, w Notopadzie 
„Hmo, ta rwiązck niemiecki — styszę przez 


telofon stentorowy głos nęski. 
„Cry mógwy mi pan powiedzieć, gdzie i 


kiedy mogę zotśnąć 
miec. 

„Naturałnie, To bardzo proste. Musi pan 
ich po prostu odwiedzić. Ale oprócz Nuern- 
berga są wszyscy poza Berlinem. Daleko p% 
za Berlinem | w najbiższej przyszłości do Ber- 
Hna ele przyjadą''- 


ele z reprezentacją Nie- 


ZAPAŚNICY POLSKI I WŁOCH 
wysłuchują w ringu poznańskim hymnów, przed rozpoczęciem 
meczu. 


Co robk? Telefon do mego kolegi, lustra- 
| eja mapy Rzeszy. 1500 km trzeba przejechać 
| aby złapać wszysikich. lie to potrwa? Dwa 
I pół do trzech dni, 

Na dole drżał już mator wspaniałego spor- 
enezo wozu BMW. Po pół godzinie Beriin 
był już za nami. W piekieinym tempie, po 
wspanialej autostradzie jechaliśmy do pierw- 
„szego celu naszej pielgrzymki — Hamburga. 

Reprezentanta wagi półciężkiej Richardą 
Vogta nie było w domu. „jest w koszarach: 
— powiedziano nam. Po chwit rozmawialiśmy 
już z mtodym żotnierzem, podobnym do Schme 
| nga, jak dwic kropie wody. 


Do trzech razy sztuka 
Vogt walczy właściwie jrż od 14 roku życia. 
„Boks był zawsze moją namiętnością =- mó- 
| wi. — Miałem widać też zdolności bo nieba- 
wem dostałem się do reprezentacji. Rozegra- 
lem dotąd 9 meczów; najcickawsze były z 


j 
| 


| Polską — raz w Dortmundzie, raz w Poznaniu. 
; Za każdym razem spotykałem się z Szymarą. 


W pierwszej wake Polak dał mi się we ena- 
ki tak że wyniosłem tylko remis. Za drugim 
razem wygrałem wyraże na punkty. Szko- 


jest walczyć z przeciwnikiem, którego się już 
ma. A tak będę musiał się dopiero nastawiać 
na Ktimeckiego, a jego styl jest dia mnie ni2- 
zapisaną kartą. Trenuję ciągie, na He ml czas 
pozwala. Na parę dni przed meczem przej- 
dziemy jeszcze trening gencralmy. Czy myslę 
że wygram? Naturalnie. Do trzech razy sztu- 
ka. A więc do widzenia w Wrociawiu, 


PIŁKARZE NA MECZU BOKSERSKIM | 
Członkowie ekspedycji irlandzki ej po treningu na stadionie W. P. uprzyjemniają sobie Czas 


przyglądając się starchi VORSerów p Z.L, — Okęcie. Od lewej: Gemza: Piec Il, Dytko, Mru-| 


LENDZIN 


JANOWCZYK 


Falla, Pytel, Wilimowski. 


ÓSEMKA REPREZENTANTÓW POLSKI NA N 
SKAŁECKI 


WOŻŹNIAKIEWICZ 


Baumgarten zna Pisarskiago 

O parę Kiłometrów od największego portu 
niemieckiego leży Harburg miasteczko, w któ- 
rym odsługuje wojsko waga órednia Adolf 
Baumgarten. Roziskrzyły się jego oczy, gdy 
zaczął opowiadać o ewcj karierze i o apotk1- 
niu z Pisarskim. 

Gdy zacząłem wałczyć w 13-tym roku ży- 
cia postawiłem sobie za zadanie zostać ml- 
strzem Niemiec i reprezentować barwy Rze- 
szy. Oba cele osiągnąłem. Od roku 19% je- 
stem mistrzem i mam 7 udanych występów w 
reprezentacji. Polacy mnie chyba znają gdyż 
wakzyłem dwa razy w barwach Hamburga z 
Warszawą | dwa razy wygrałem raz z Karplń- 
skim, drugi raz, zdałe się, z Ożarkiem. 

Walczyłom też raz w bRrwach Niemiec z 
Polską, mianowicie w Dortmundzic. Pobliem 
wówczas na punkty  Pisarakicgo. Znam go 
zreartą dobrze z jego meczów z Campem i 
wiem, że poprawił się znacznie od ostatniczo 
spotkania. Mimo to mam nadzieję, że go po- 
konam, jestem bowiem w doskonałej formie. 


Wilke milczy 


D n 


miasto rodzinne Wikego. Niestety nie udalo 
się nam go złapać. Przyjaciele powiedzieli 
nam jednak, że trenuje on dużo i nie pozwala 
sobie w pracy przeszkadzać, opowiada, że 
,oezckuje go zacięty mecz, którego wynik jest 
(niepewny, zrobi jednak wszystko aby wyjść 
|z honorem, 

| Nie mogę się dać trafić... 

W Gelsenkirchen nowe niepowodzenie. Z wy- 
wiadu z Michałom Murachem nic nie wyszło. 
Wiadomości o aim dostałem dopiero w Wup- 
portalu od Rungego. Murach trenuje podob- 
no pracowicie, specjalnie 
Wie, że nie może dopuścić do tego, aby Kol- 
czyński trafil cenie. Gdyż gdy trafi — będzie 
| po nim. 
| Piąty raz z Polską 
Herberta Rungego znaleźliśmy w jego klu- 


lpatyczny mistcz olłmpijski i 43 eazy reprezen- 
towałem już Rzeszę. Rekord trudny do pobl- 
cia — nieprawda? W niedzielę będe walcz;ł 
[e Polską po raz piąty. Dwa raey epotkałem 
| SIę z Piłatem, raz z Krencem raz z Chomą — 


26 lat 
rywalizacji 
piłkarzy 


Krakowa 
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(na str. 3-ej) 


LELEWSKI 


Po drodze do okręgu przemysłowego — | 
da że tym cazem nie będzie Szymury, Łatwiej Westfalii przejeżdżamy clegancki Hannower, | 


myśląc o zasłonie. . 


IEDZIELNY MECZ Z ŁOTWĄ W TORUNIU 
SZUŁCZYŃSKI 
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SPORTHAUS REGSNER, WEIDENSTA.£, SPOGI KAUS GENTNER 
A BURKERT u REŚLAU *C ARLOWIT2 


| PLAKAT MECZU BOKSERS 


wygralem wszystkie spoikania, Nie wynika Z 
iso: że zwycięstwo we* Wrocławiu mam już 
w kjeszemh. Piłata nie wolno Iekceważyć,:Ka- 
towiczanin bije twardo i dokiadnie, Odrobina 
nieuwagi | jest się już na deskach. Zrozumia- 
He więc, że trenuję już od wichu tygodni. 
| Czuję, żę jestem w doskonalej formie i myke 
| ŻE pobiję Piłata, 


Obermauer nie zna Rotholca 
Z Wuppertalu do Kotonii to tylko skok dia 


l naszego auta Wpadamy w mate krete miicz- 
lki stolicy Nadronii. Tym razem mamy erczęś- 


| bie. „Walczę od 14 roku życia, zaczyna eym- ; cie: z uśmiochem na ustach wita nas 18-ietni | 


: śniernacjonał Rzeszy. 

„Zacząłem walczyć mając lat 12 I pół, na- 
|turalmie bez pozwolenia rodziców, których do- 
| piero później pozyskałem dla swego pianu: 
zostać wielkim bokserem. Dzięki postępom już 
| mając 16 i pół lat zostalem semorem. Teraz 

zaczęła się dopięro Kariera: dostawałem już 
tyko poważnych przeciwników, od których 
uczyłem się dużo. Pokonałem dwa razy Bra- 
edta (Bctgla), Russela (Angilia), Paczanl 
(Włochy) | Podany (Węgry). Z Polakami je- 
szcze nie wakczyłem i nie mam pojęcia kto to 
jest Rothokk. Choćby z tego wzgiędu trenuję 
wiele, wykorzystując każdą wolną minutę. 
Czuję się doskonnie. Może pan być pewny, 
że robię wszystko aby wygrać. 

Büttner ll: chcę powtórzyć 
zwycięstwo z Warszawy 

Nasza „fruwająca redakcja'* jedzie teraz 
aalej, do Wrocławia. Zmierzcha się. Reflekto. 
ry przebłjają się przez zmrok. Autostrada jest 
mora — cały dzień padat deszcz, Mój przy- 
jacieł maleńki Caraccioga, zna wszyetkie dro- 
gi, które prowadzą przez ,,ziełone serce Nie- 
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STELLEN? 
ENST BRESLA 
1 DER SA 11, 
KONSTANTIN -$ 


UESTE NA(UDICUTER Pyły FRPLATZ 
u LAT? 


REICHSBAHN EM GUSTAV FREYTA 
WNURSTR- 78,80 PRZY 


KIEGO POLSKA — NIEMCY 


miec“ Turyngię. Nocujemy' w. Lipeku. Wita 
nas piękny, słoneczny ranek. ła ; 
Buettnera spotykamy w sekcji bokserskiej 
Kłubu tamwajarzy, gdzie przygotowuje elg 
fpod okiem dawnego mistrza Sacngera. Uble- 
ra się właśnie, gdyż za 15 minut musi być w 
koszarach. Buttner też służy w ' wojsku. 
Opowiada pospiesznie, że wakzył 28 razy 
z przeciwnikami zagranicznymi | że * zdobył 
ówa cenne punkty w Warszawie, bijąc pew- 
nie Połuea. Wychodząc rzuca jeszcze — „Chce 
powtórzyć moje zwycięstwo z Warszawy”. 
Mówitem jeszcze z Saengerem. Opowiadał 
mi, że jego puph jest najszybszym bokserem 
Rzeszy, że ma twardą, doktadną prawą. W 
| wojsku rozrósł się | cios ma jeszcze edniej- 
lezy niż dawniej. Czortek musi się mieć na o- 
strożności, gdyż łatwo może go cpotkać taka 
niespodzianka jak ongiś Polusa, 


Nurnberg: jestem zupełnie zdrów 
Nasz „Tow d'Aftemagnc'" zbliża aię do koń- 
ca, W Lichtenberg %uż pod Berlinem miesztun 
Nuemberg. jest on pewny zwycięstwa, choć 
«ie zna zupełnie Kowalskiego, „To nie ma nic 
do rzeczy — mówi — już dawno otrząsnąłern 
się z choroby. Bardzo mnie ona wymęczyla. 
W r, ub. znokactowalem Kajnara w Irun- 
dzie, ale potem w Poznaniu zremisowałem tyl- 
ko. Usllnym treningiem poiepszyłem snacznie 
swą formę. Nie tylko ja, my wszyscy przyg”- 
towujemy się starannie do meczu, wiemy D9- 
wiem, że w tej chwhi Polacy są naszym naj- 
słmiejszym przeciwnikiem. Jeśli mamy wygrać, 
każdy z nas musi być u szczytu formy''. 
Sympatyczni chłopcy ci bokserzy. Ich uprzej 
mośżć, usłużność, Szacunek dla przeciwnika 
pozwolił nam prędko zapomnieć o trudach 
wyczerpującej podróży. G. B 
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Manewry reprezenłacji piłkarskiej 


Czarni z Radomia w roli wroga — pokonani 6:1 


KONTREDANS PIECA Z MADEJSKIM 
I takie sytuacje zdarzają się w czasie meczu! Piec wystarto- 
wał do pilki, złakomit się na nią również Madejski. Obaj minęli 
się z celem. Fragment ze spotkania treningowego Reprezenta- 
cji z Czarnymi z Radomia. 


Niedzielny treningowy mecz repre-'nak i 

r 2 2 Z po prawej stronie czuje się wi- 
zentacji z Czarnymi z Radomia odbył docznie lepiej. Madejski Ee W GRE 
się przy pięknej pozodzie na stadionie ce Czarnych i miał sporo niejasnych 
W. P., gromadząc nielicznych kibiców, |momentów, wypuszczając piłki z rąk. 


7 znajomków z Dublina 


wystąpi w reprezentacji „Zielonej Wyspy“ 


Za tydzień sezon naszych gier mię- 


dzypaństwowych będzie  defilitywnie | następująco: 


18 bm. przeciw Polsce przedstawia się | 


przeważnie młodych roczników. 

| Na boisku działo się tym razem 
„wręcz odwrotnie, niż na meczu z Nor- 
wegia. Pierwsze skrzypce dzierżył 0- 
„becnie napad, natomiast gorzej prezen- 
,towała się pomoc. W obronie miejsce 


nieobecnego Gałeckiego zająt Szczepa- | 


| nia, a po prawej stronie stanął Gemza. 
| Napad zadowolił o tyle, że widziało 
Się tendencję do płaskiej gry kombina- 
„cyjnej, która może okazać się bardzo 
"potrzebna w starciu z szybkimi Irland- 
lczykami. Kombinowano sprawnie i po- 
„mysłowo. Wostal nie tylko strzelił trzy 
(bramki, ale starał się tym razem za- 
iwiązywąć współpracę z sąsiadami. 

Piontek jest obecnie w pełnym gazie. 
'Bombarduje jak za najlepszych cza- 
lsów. Również Piec ma swój okres. Wi- 
limowski grał tylko 45 minut, wyraż- 
nie się oszczędzając. Miejsce jego zajął 
później Pytel. Wodarz zaprodukował 
kilka dotrych strzałów, a piłki do- 
środkowe miały właściwą miarę. 

W pomocy słabiej, niż ostatnio grał 
Nyc, Dytko zapatrzył się na Górę i zbyt 
często próbował strzelać. Po przerwie 
miejsce Nyca zajął Piec I. 

Geinza trzymał się dobrze, Szczepa- 


Irlandia liczy na rewanż 


(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego) 


Artykuł naszego koresponden- 
ta wysłany został przed ogłos 
szeniem oficjalnego składu Irlan- 


s 


P dil. 1 
ù NN ~ Dublin, w listopadzie. 


W mzle, deszczu i błocie Dublin 
przygotowuje się do rewanu nad Pol- 
ską. Wspomnienia o porażce warszaw= 
skiej, gdy napastnicy nasi zmusili sze- 
ściokrotnie bramkarza Irlandii do ka- 
pitulacji, nie są zbyt przyłemne dla 
ambitnych Irlandczyków. Toteż wła- 
dze aikązeie Irlandii przez cały se- 
zon Jesienny śledziły z baczną uwag 
formę swych aż 


£ pra 
"montować drużynę, która potrafi zre- 
wanżować się za Warszawę. ` 

„Próbny galop“ — mecz ze Szwajca- 
rią udał się, pierwszorzędnie. Drużyna 
irlandzka, oparta prawie wyłącznie na 
graczach miejscowych, pokonała twar- 
dych Szwajcarów 4:0. Atak irlandzki, 
który zawiódł tak beznadziejnie w 
Warszawie, tym razem siał spustosze- 
nie na polu karnym Szwajcarów i to 
wobec jednej z najsilniejszych par 
obronnych w Europie, Minelli — Leh- 
mann. Wynik jest tym cenniejszy, Że 
w trzy dni później osławiony Arsenal 
potrafił z tą samą reprezentacją Szwaj- 
car! wywalczyć zaledwie nikłe zwy- 
cięstwo, 3:2. 


Po meczu ze Szwajcarią całą uwa- 
ge irlandzkiej publiczności sportowej 
zaabsorbowała zacięta walka o „Lea= 
gue of Ireland Shield“ — jesiennych 
mistrzostw ligi, które rozgrywane są 
tylko w jednej rundzie. Rozgrywki te 
wzbudzają tu jeszcze większe zainte- 
resowanie niż normalne mistrzostwa 
ligi, które rozpoczynają się w połowie 
listopada i rozgrywane są systemem 
dwurundowym. W walce o „Shield” 
wielką rolę bowiem odgrywa szczę- 
ście — ile meczów i z jakimi przeciw- 
nikami wylosuje dana drużyna na 
własnym boisku? 


Dotychczas rozgrywki przyniosły 
sensacyjne wyniki. Na czoło wysunął 
się klub, który dotąd musiał zawsze 
walczyć z trudem o utrzymanie się w 
lidze — Bray Unknowns. Triumt swój 
Bray Unkowns zawdzięcza mądrej 
i planowej polityce, polegania na mto- 
dych graczach miejscowych zamiast na 
eks-gwiazdach klubów angielskich, któ- 
rzy na ostatnie lata swei kariery fut- 
bolowej powrócili do rodzimych klu- 
bów irlandzkich. 

Po czterech latach usilnej pracy 
Bray Unknowns wychowywali drużynę 
złożoną z samych młodych graczy, 
która stała się zupełną rewelacją obec- 
nego sezonu. Nazwiska nieznanych mło 
dzików, jak Squires i l.eeney, przypa- 
siły zupełnie inne sławy irlandzkie, 
; menagerowie klubów angielskich ofia- 
rowali już porządne sumy Zza tych gra- 
czy. 

Bray Uunknowns prowadzą obecnie 
w rozgrywkach, mając punkt przewa” 
gi nad słynną drużyną amatorską Bo- 
hemians i zeszłorocznymi zwycięzca” 
mi Shelbourne. Ostatnia seria meczów 
o Shield" odbędzie się w nz 
Bray spotykają się na własnym boisku 
z Cork City i malą wszelkie szanse na 
zwycięstwo, które zapewni im „Shield . 
Od formy wykazanej przez graczy na 
meczach niedzielnych zależeć będzie 
również skład na mecz Z Polską, któ- 
ry ma być ustalony w poniedziałek. i 

Sekretarz irlandzkiej F. A. nie chcial 


E 
paaa NWZA 
Z Czeladzi do Poznania 


Znany reprezentacyjny obrońca zagłębiow= | 
fki — a (CKS), który bawi na studiach 


w Poznaniu, zne::l barwy „Algowci „Warty. 
Kinb macierzysty zwolni! juž swego najlepsze- 


agna | 


s ` 5 
mi na razie wyjawić przypuszczalne- !1ma większe szanse na pokonanie tak 


zo składu Irlandii. 


Mogłem jednak |grożnezo przeciwnika lak Polska, niż 


raczej na graczach klubów irlandzkich, | rych wielkie czasy dawno już mineły. 


|niż na graczach z klubów angielskich. 


Sukces Bray Unknowns spowodował 
tu pewną re-orientację z kierunku „pro- 
angielskiego“ na kierunek miejscowy, 
na opieranie się na zawodnikach wy- 


|chowanych i stale grających w Irlan- 
Idi. Z powodu zwiększonego napięcia 
I politycznego między Irlandią a Ulste- 


rem, szanse wystawienia do drużyny 
irlandzkiej graczy z Ulsteru również 
zmalały. Tak więc, zobaczymy w Du- 
 blinie drużynę młodą, bojową, zasilo- 
ną może przez dwóch — trzech sta- 
rych „repów* z klubów angielskich. 
Zmiana ta nie oznacza jednak osła- 
hfenia drużyny irlandzkiej. Przeciwko 
Polsce wystawiony zostanie na pewno 
naimocniejszy skład lakim Irlandia 0- 
becnie rozporządza. Toteż jeśli irlandz- 
ka F. A. pójdzie na eksperyment — 
eksperyment zresztą usprawiedliwiony 
świetnym zwycięstwem nad Szwajca- 
ric to tylko dlatego, że panuje tu prze- 
konanie, iż młoda I ambitna drużyna 


| Z graczy, którzy wystąpili w maju 
w Warszawie nis wielu zobaczymy w 
Dublinie. Grać będzie na pewno mło- 
dy skrzydłowy O'Flanagan, który o- 
statnio gra z wielkim powodzeniem na 
Środku napadu. Stary łącznik Arsenalu 
Dunne, grający obecnie w Shamrock 
Rovers, może również zostanie włączo- 
ny do drużyny, chcć niektóre pisma 
tutejsze domagają się zastąpienia go 
mlodym Squire'm z Bray Unknowns. 

W formacjach tylnych zajdzie za- 
pewne zupełna reorganizacja. W po- 
mocy Irlandczycy chcieliby zachować 
tylko Turnera, ale nie wiadomo. czy 
dostanie ou zwolnienie ze swego lon- | 
dyńskiego klubu. Skład trio obronnego 
jest również zupełnie nieznany. 

Mecz Irlandia — Polska odbędzie się 
na największym stadionie Dublinu, Da- 
łymount Park, siedzibie amatorski=go 
klubu Bohemians. Stadion ten mieści 
45.000 osób I 13 listopada będzie na 
pewno wypełniony! 

J S: 


niak dawał sobie naturalnie radę, jed- 
wywnioskować, że Oparty ón będzie zespół starych internacjonałów, któ- 


Czarni zaczęli bardzo ambitnie, jed- 
nak nie mogli dotrzymać kroku swym 
Wielkim kolegom, toteż w rezultacie 
przegrali 1:6. Strzelcami byli Wostal 
3. Piontek 2, Piec 1, a dla gości Mazur- 

IEWicz. 

x Do ineczu niedzielnego nie można na 
:turalnie przywiązywać większej wagi, 
toteż nie bierzemy tragicznie ani słab- 
szel gry środkowych formacji, ani nie 
przeceniamy dobrej postawy ataku. 
Zdajemy sobie sprawe. że xracze re- 
prezentącyjni traktowali mecz jako 
ćwiczenie i nie wysilali się na sto pro 


zamknięty. Jak ułoży się zakończenie. Me. Kenzie l 
tego w tej chwili nie możemy Przewj- (Southend Utd) 

dzieć. Wiemy tyle, że w Dalymomnt- osb) oiik 

Park w Dublinie nie łatwo jest wy- o'Relly O'Makony k 
grać, że Irlandia da Wa st. AE "POR Rov) DoE 
tecznie ze swych ziomków z północy GBI awa Pagon 

i olaa opecniesdobrze) wylalansowią "222 E. Pear oTe Wed) 
wany skład, który klasę swą wyka- (Shamrock Rov)  (Sheffiexd Wed) 


zał w meczu ze Szwajcarią. pogrom- 
czynią Anglii. 


Spotkanie to wygrane przez lrland- 


czyków 4:0 ułatwiło też znakomicie |k 


kierownictwu  irlandzkiemu decyzję 
gdy chodzi o Polskę. Wiosenny wynik 
0:6 zrobił swoje. Zrezygnowano z eks 
perymentów, pod broń przeciw „nie= 
obliczalnym* Polakom powołano do- 
świadczonych gwardzistów, wśród któ 
rych znajdujemy aż siedmiu znajom- 
ków z Warszawy. Skład Irlandii na 


cent. 


Taturaluy środek 


do odzyskania w fxóthim czasie Sił żywotnych i energii. 


Z O NN 


gonw 


Utracone sily odnawia Ovomaltyna. Ovomal- 
tyna tworzy zapas nowej energii. Ovomalty- 
na to koncentrat odżywczo-wiłaminowy, za- 
wierający wyłącznie siłotwótcze składniki 
bez żadnego balastu. Ovomaltyna zostaje 
szybko i całkowicie przyswojona przez orga- 
nizm. Zawarta w Ovomaltynie diastaza ula- 
twia również trawienie niektórych pokar- 
mów, narzucających zbyt ciężką pracę osła- 


hote Kenzie, Gorman, O'Reilly O'Ma- | 
w ny, O'Flanagan, Dunne. Carey bykb 
raj z szawie. Fallon, Lunn i Hoy 

© wagę” Szwajcarii. Drużyna ja- 

smi si yć będzie przeciw Polsce ró- | 
dho weza IE w EE prawoskrzy= | 
* Helwecjęt” tóra pobiła na głos 
Jak widać z tęgo Trlandia wyrusza 


ać rzeczywiście z najlepszy mi *si- 


OOO a 
Kraków chce grać ze Lwowem 
tylko... w Warszawie 
Krakowskie sfety piłkarskie wypo- 
wiadają się, jak wiadomo, zdecydowa- 
nie przeciw planom rozezrania finało- 
wego meczu pucharowego we Lwowię. 
Obecnie KZOPN wysłał do PZPN 
pisno, w którym stwierdza, iż uchwa- 
ła walnego zgromadzenia PZPN naka- 
zywała rozegranie meczu finałowego 
w stolicy. Kraków gotów jest zastoso- 
wać się do tej uchwały, natomiast ab- 
solutnie odmawia rozegrania meczu 
we Lwowie. (rz). 
A Lwów... trenuje 
Lwów, 6.11. — Tel. wł. — W nitdzieję 


odbył się we Lwowie mecz ieamów, bedą- 
cych ostateczną próbą pilkarzy  iwowskich 


covia — Garbarni a 3:2(2:2). Bramki 
dla Cracovii uzyskali Zembaczyńskt, 
Grünberg z karnego 1 Bartyzel. Dla 
Garbarni obie Pazurek. Sędzia p. Me- 
dycki. Widzów 1000. 

Cracovia: Szumiec. (Radwański): 
Lasota. Majeran; Jabłoński, Grünberg. 
Hiżyk; Płachta, Młynarek, Bartyzel, 
Szeliga, Zembaczyński. 


Garbarnia: Jakubiak: Piontek, Stan- 
kusz: Tyranowski, Wilczkiewicz, Le- 
siak; Krzemień. Skóra, Nowak, Pazu- 
rek. Ignaczak (Polus). 


Garbarnia rozpoczyna serie prób z 
drużynami ligowymi przeciw którym 
stanie w szranki w czasie najbliższej 
kampanii mistrzowskiej. Na pierwszy 


ogień poszła Cracovia. na dalszym 
planie Polonia warszawska i Ruch. 


Dotkliwy chłód i grzaąskie błoto pod 
bramkami i na środku obniżyły w du- 
żym stopniu wartość spotkania. W su- 
mie zaprodukowano nam 90 minut obu 
stronnych wysiłków. tu i owdzie cie- 
kawe przebłyski, ale na ogół gra DO- 


pro 
Norwegowie chca zrehabiliłować Kontynent 
W środę stają w szranki przeciw Anglikom 


W środe reprezentacja Norwegii 
grać będzie w Newcastle z Anglią. 

Występ piłkarzy północnych na te- 
renie angielskim następuje w wyiąt- 
kowo ciekawym momencie. Nie opadły 
jeszcze całkowicie fale zainteresowa- 
nia spotkaniem Kontynent — Anglia, 
które zakończyło się dla piłkarzy sta- 
lego lądu dość niefortunnie. Nic wiec 
dziwnego, że ze zdwojoną ciekawo- 
ścią oczekuje się gry Norwcgów, któ- 
rzy mają rehabilitować Kontynent. 

Czy im się to uda? : 

Byłby to doprawdy jakiś cud pil- 
karski, gdyby futbolistom Skandyna- 
wil udało się to, czego” nie dokonała 
lepsza bezprzecznie klasa środkowo- 
europejska, tzn, gdyby w ojczyźnie 
piłki nożnej uzyskali — nie myślimy 
już o "zwycięstwie — przynajmniej 
wynik remisowy. 

Na podstawie tego, co widzieliśmy 
w Warszawie, nie wydaje nam się 
jednak, by istniały realne ku temu 
możliwości. Norwegowie zastosują wo 
bec Anglików tę samą metodę, jaką 0- 
brali Niemcy. Spróbują pobić ich włas 


ną broną, a więc taktycznie pomysł b 


nie bardzo fortunny. Inna rzecz, że 
Norwegom nie pozostaje inna droga. 
W ostatnich latach ćwiczyli się wy- 
łącznie w metodach angielskiej gry. 
Przyswoili sobie system defensywny 
i grę atakującą przy pomocy długich 
krzyżowych podań. Metoda ta wyma- 
ga pierwszorzędnej kondycji fizycznej, 
wielkich zdolności koncentracyjnych. 
W Warszawie właściwie nie bardzo 
się to powiodło. » 


Norwegowie byli lepsi, ale w rezul- 
tacie nie potrafili utrzymać przewagi 
swej w walce z drużyną, która liczne 
swe braki musiałą nadrabiać pracowi- 
tością i ambicją. W Newcastle nie bę- 
dzie takiej Sytuacji. Anglicy mogą 
być w lepszej lub gorszej formie, jed 
nak zawsze jeszcze potrafią lepiej wy 
zyskać zasadnicze swe atuty, niż na- 
śiadujący ich przeciwnicy. By odnieść 
zwycięstwo trzeba by podwólnego re 
zerwuaru sił i rzeczywiście jakiegoś 
bardzo pechowatęgo dnia piłkarzy Al- 


go gracza, a Okręg wyrazi również swą ZZ% | pionu. 


dę, 

w 

się obu reprezentacyjnych beków; przed puru 
ł H 


miesiącnemi bowiem opuść 


wie. (hr) 

GRUNBERG, środk pomocnik CracavH 
nosi się podchno z zamiarem opuszczenia bia 
ło-czerwonych i przenies enla dò Łodzi, gdrie 
grałby w... B-klasowym Hakouhu. Grinberg 
ma właśnie w Hakoahu otrzymać odpowicd- 
nią posadę. Wiadomość, wydaje się mocno 
nicp:awdopodobna. 


ten sposób. zagtębiowski okręg pozbył | 


Dąbrowę Górni- | 
czą — Wolski, przenosząc 6lę do woni 


Nie zdziwilibyśmy się wcale, gdyby 
w Newstle powtórzyła się historia nie 
miecka z Londynu. Może się więc zda 
rzyć, że Norwegowie również utrzy- 
mają do przerwy wynik bezbramko= 
wy, ale co po tvm?... 

Gdy chodzi o grę defensywną, siła 
Norwegów jest rzeczywiście poważ- 
na. Ericsen jest pierwszorzędnym stop 


perem. Henriksen i Holmberg widzą 
dokładnie, jak w takim wypadku grać 
mają środkowi pomocnicy. Również 
obrońcy znajdują się na bardzo po- 
ważnym poziomie. By jednak przy sy 
stemie defensywnym wygrać, potrzeb 
ny jest bardzo pracowity, bardzo wy- 
trzymały t.. bardzo przebojowy atak. 

Napad norweski miał ładne zagra- 
nia, operował często nawet pełną piąt 
ką. ale jego siła przebojowa na An- 
glików może być zupełnie niewystar- 
czająca. Jeśli napad nie potrafi odcią- : 
żyć swej defensywy, to tym szybciej 


szych sił fizycznych, niż posiada ie 
bardzo niski kierownik napadu nor- 
weskiego. Każda piłka górą będzie 
bezapelacyjnie stracona. Widoki po- 
lepszyły by się tylko wówczas, gdyby 
Martinsen mając obok siebie starych 
kompanów zrezygnował z roli „ko- 
zła“ a spróbował funkcji dowcipnego 
stratega. Widzieliśmy go grającego 
tak w Berlinie, gdzie atak norweski 
umiał połączyć bojowość szkoły an- 
gielskiej z interesującymt koncepcja- 
mi Środkowych europejczyków. Wy- 
daje nam się, że tylko na tel drodze 


osłabnie jej siła oporu i tym prędzej dało by się osiągnąć coś w Newca- 
otworzą się luki dla angielskich na- |stle, gdyż walczyć z Anglikami ich 


pastników. 

Jak wynika z meldunków z Oslo, 
skład drużyny przeciw Anglii różni 
się tylko w dwu punktach od składu, 
jaki grał w Warszawie. Nie ma żad- 
nych zmian w obronie I pomocy, na- 
tomiast z góry było do przewidzenia, 


że nastąpią one w linii napadu i to 


I 
t 


l problem śŚcieśnił się jeszcze bardziej. 


e a O ATE EOT A Z NAN, 


prawdopodobnie od środka na lewo. 
Ze zmianą lewoskrzydłowego nie by- 
ło żadnych kłopotów. Nie mógł nim 
yć nikt inny. jak Brustad, jeden z 
najlepszych pamiętnego dnia 23 paź- 
dziernika na stadionie Highbury! Kwe 
stią było natomiast, kto zajmie miej- 
sce Nordhala i czy utrzyma się Mar= 
tinsen, Ponieważ mały ruchliwy p. 
Alf pozostał na swei pozycji, więc też 


Wybór padł na starego weterana 7 
bojów berlińskich- Isaksena, który 
walnie przyczynił się do zwycięstwa 
nad Niemcami w r. 1936. i 


W rzeczywistości więc przeciw 
Anglii wystąpi cała olimpijska piątka 
ataku i gdyby jeszcze wezwać Juve- 
go, cufnąwszy Ericksena do obrony 
mielibyśmy całkowicie berliński skład. 
Czy jednak ówczesna drużyna była by 
w stanie dać radę Anglikom? 

Nie, co do tego nie ma dwu słów! 
Niemców  zaskoczono, ale przebieg 
gry nie był znów taki prosty i gdyby 
Lenz umiał lepiej strzelać, kto wie czy 
partia nie zakończyła by Się inaczej. 
Czy więc w ciągu dwu lat wzmogła 
sie bitność tej samej drużyny lub Ści- 
ślej mówiąc identycznego ataku? 


O Isacsenie słyszeliśmy, że nie za- 
wsze ma dość tchu i dlatego znalazł | 
się ostatnio poza nawiasem. Martin- 
sen jest nadal bardzo ruchliwy i rzut- 
ki, ale widzieliśmy w Warszawie, że 
w drugiej połowie stawał się coraz 
mniei widoczny. Poza tym, by zmóc 
angielskiego stoppera trzeba już więk- 


iwlasną bronią — to przedsięwzięcie 


z góry skazane na niepowodzenie. 

Nie znamy w tej chwili skladu an- 
gielskiego, przypuszczamy jednak, że 
nie będzie on różnił się od Teamu, 
który w środę pokonał, jako Liga 
Angielska — Ligę Szkocji 3:1. W 
składzie tym w stosunku do meczu 
z Kontynentem zmieniono trzech gra- 
czy i to z dobrym skutkiem. Przypusz 
czać należy, że przeciw Norwegom, 
którym chciano początkowo przeciw= 
stawić drugi garnitur, wystąpi więc 
właśnie ta drużyna. 

W tym wypadku składy obu zespo= 
łów przedstawiały by się następująco: 

Norwegia: Johannsen; Marthinsen, 
Holmsen; Henriksen, Ericksen, Holm- 
berg; Frantzen, Kvammen, Martinsen, 
Isaksen, Brustad. 

Anglia: Woodley; Sproston, ayloT: 
good; Wilingham, Cullis, r: 
Matthews, Hall, Lawton, Dix: e” 


. 


Skład Anglii przeciw Norwegom zo 
stał w porównaniu Z pniach 
„Ligi* zmieniony w Ki pun ach, 
Przedstawła się następująco: 
Woodley (Chelsea); Sproston (Tot- 
tenham Hots), Hapgood (Arsenal); 
Willingham (Huddersfield), Cullis (Wo 
verhapton), Wright (Newcastle Un); 
Matthews (Stoke City), Broome (A- 
ston Villa), Lawton (Everton), Dix 
(Derby County), Smith (Smillwall), 
WZ ROZOWE O 
zzz R naaa 
POLONIA KARWIŃSKA zawiadomiła WOZ- 
PN. że w tym roku nie będzie mogła już sko- 


rzystać z zaproszenia rozegrania meczu z (e- 
czentacją Warszawy, s 
Polonia Karwińska zakontraktowala Juz 


mecz ze śwą imienniczką warszawską na 
dzień 13 bm. w Warezawie. 

SMOCZEK otrzymał już zwolnienie z War- 
szawłanki I podpisał zgłoszenie do Staracho- 


wie, 

REPREZENTACJA PIŁKARSKA WARSZAWY 
rozegra rewanżowy mecz ze Śląskiem Nie- 
mleckim 4 grudnia we Wroclawiu. 


bionym 


Cracovia -- Garbarnia 3:2 


KRAKÓW, 6.11. — Tel. wł. — Cra- 


przed meczem z Krakowem. W czasie tego 
epotkania przenunęło się okola 25 pik 
przy czym kapitan związkowy LOZPN p a 
char dokonał kilkakrotnie zmian. Teamy wy 
atąpiły w następujących składach: à 
TEAM A: Albański (Łukasiewicz): Jeżowa 


m ia (Stachowski); Olbert. Schmidt, Ha 
ileki o Matlas 11, Wolanin (Wa- 
, Zurftowski, ajowski" (Urbański). 


TEAM B: Zub, Pichun, Sta : 
Boticha (Bas), Horowitz, Woletał Seme 
ner, Niemiec, Walicki (Wolanin), Hofiman,, 
Urbański (Majowski). 

Spotkanie zakończyło się wynikiem nieroze 
strzygniętym 5:5 (3:5). Bramki dla teamu A 
zdobyli Żurkowski trzy I Matias dwie, dia 
teamu B Walicki dwie, jedną z karnego, Ur= 
bański dwie i Hoffman. Mecz był b. żywy 
chociażby dlatego. że w sumie strzelono 10 
bramek. Oba napady przedatawłialy się też 
stosunkowo nałfkorzystniej. 

W teamie B doskonale spisywał się Walic- 
kl, który potrafił wykorzystac dobrze uspo- 
scblonego na lewym skrzydle Urbańskiego. 
W teamie A wszystkie akcje obracały się ł 
wychodziły przeważnie od Matiasa, które do 


organom trawienia. Ovomaltyna 
skraca okres rekonwalescencji. 


fzbawiona wiekszej wartości. Cracovia 
| wygrała mecz. który lepiej przetrzy= 
mała Przeciwnikowi nie starczyło SH. 


Cracovia przechodzi ciężki okres ma 
jąc kilku czołowych zawodników w re 
konwalescencji. Brakuje Korbasa naj 

| środku, Skalskiego na skrzydle, Góry 


'w pomocy i Pająka w obronie. Zbyt 
silny upust krwi. aby można go nie |skonale współpracował z Żurkowskim I Wo- 
laninem. Po przerwie 


„odczuć. Wprawdzie zastępcy stara- | nine, Po przeonie aro prasasta wiata, stę jt 
ją się dorównać swym poprzednikom, med Pon Z pomocników najlepiej = 
do. razie im to seame paie i. sio AE: = torme wykazał Ha- 

ońs Z za i. ale nin. Linie 
Hi 4 z o dobre ak g kge" — miała, gdyf mł 
yk po drugiej stronie jest sła VM | gyładach niekompletnych. Z bramkarzy wyka 
punktem. W ataku Bartyzel nie może zał złą formę Albański, który z 5 puszczonych 
na razie zastąpić Korbasa. Plachcie bramek co najmniej trzy w zd a 


daleko do Skalskiego. Również lewa że ro, EE o ko 
stro jrykazuje poważną obniżkę for ARSCEBO) w 
Raj iz U BLI PDC) KIETE M 
nikiem jest Młynarek. W bramce uj- ny w poniedzia sym OSO graczy. 
caliówy przez kilka minut Szumca. | którzy picil udział LA pia AS" 
ympatyczny ten gracz przypomłina- i Wchodzę jeszcze w [acin et r 
jacy najlepsze okresy Cracovii. mial! mars i Liny jest MS sk. M 
na swym koncie 199 meczów. Brakłol MECZ WARSZAWA — ŁÓDŹ o puchar ..Re 
MA EZOIO Waział /dzisiai | pubtki" rozegrany Toena CZU Pa arezewy 
oszulkę, wyszedł na boisko, złapał! 5zawie na stadionie WE IĄTKOWCH 
trzy strzały i wrócił do szatni. Nazwi | pA. Nowskowskico kan 
sko jego wciągnięte będzie na listę ju-' Strauch, Szczepan ak 


bilatów. Sochan, Jaźnicki. ryors:. Odrowąż, Kuia, 
Kis'eHński rez. Rudnicki. 

Garbarnia walczyła z sercem. ale| SKŁAD PIŁKARSKIEJ REPREZENTACJI ŁO- 
tylko 60 m. Jeden Piontek stanowił! DZI na między miastowy mecz eo awa 
do ostatniej chwili zaporę nie do przej Jeny ji packi w dniu rp w: 
bycia. Wilezkiewicz nie _ wytrzymał bramka — f 'KS jeż many: 

p , bramka Andárre'ewski (E 
i próby cieżkiego gruntu. To samo da-' rasnk (ŁKS). Gałecki (ŁKS). pomoc: Chof- 


ancki (UT), Pie (UT), Nowiszewski (Wim), 
atak; Świętostawski (UT). Koczewski (LKN), 
Lewandowski (ŁKS). Goszezko (UT) 1 Króła 
sik (UT). Na propozycję rozegrania na E 
meczu spo'kania juniorów Wang Łodź 
ŁZOPN odpowiedz ał ndmownie 

ZARZĄD WOZPN zabronił rdowiance 
rozgrywać mecze piikarskii rardowi©: 4 
to wobec ciągtych awant 2 
meczom. Żyrm dowianki Mirza bi 


loby się powiedzieć o Łesiaku. Atak! 
przez ten czas grał zupelnie dobrze., 
l Bardzo dobry jest Nowak na środku. 
„gracz mądry. Znać poprawę u Pazur 
ka, który porzucił bezmyślność i ak- 
cie jego stałą sle coraz groźniejsze. 
, Młody Ignaczak na skrzydle nie jest 
i gorszy od Polusa, któremu ustąpił 

miejsca po pauzie. Wreszcie Krze- j RryWać mae apo 
mień wnosi do gry dużą dozę Żywio- rząd WOZPN doc 
łowości. cych wiadomości: 


cztonków W 
Już w drugłej minucie Cracovia A 

prowadziła po strzale Zembaczyńskie 
go. W chwile później lednak Pazurek 
uzyskał wyrównanie. W 20 m. sędzia 
dyktuje karnego a Grünberg zamie- 
nia go w bramke. Niehawem celny | £! 
strzał Pazurka znów wyrównuje szan 
se. Po przerwie Bartvzel strzela cel- 
nie w 5 minucie. Garbarnia gniecie 
jeszcze kilkanaście minut by w ostat- 
niej fazie gry oddać inicjatywę w rę=| = 


ce przeciwnika. 8 
U i La 
Peterka 


lepszą formacją na boisku. Z 
mało zatrudniony. Całość 
bojowa, ale nie zgrana. 

Sympatyczny przeciwnik 


wy ) powa, wc |pną 
jąc ogójny aplauz. Nikt nie przy- 
Ówczag. ŻE jest to ostatni wys:cp 


KATOWICE, 6.1. maa Boni 


Śląsk — Zaolzie 6:1 47 karnego 1 
o 


Peterek 5, w tym IE soy, 
G ` pojadzk z ką 
rządziel oraz LE z Katowię glaby. 


Sędzia p. Grusz go najlepszego gracza 
Widzów okolo 3 - brona była wybitnie słaba. Pomoc 
Śląsk Zaolzański: Slostrzonek: Po- | początkowo również | sej me im- 
kludas Troska: Donocik, Lelek, Ma- | ponowała. Po pauzie fers€! ten roze- 
tusik: Cuhojañski, Letocha, Pawlica, | gral się na dobre Prezentuje się o 
Witala całe dwie klasy EP'e niż przed 


zmłaną. Atak składa! Się z pięciu in- 


dywidualistów. ,. p 
Ogólnie rzecz biorąc stwierdzić na- 


leży, ż olzianie umieją grać, man- 
RAAE jest jednak słaba kon- 
dycia fizyczna i brak zgrania. Grę 
ich cechuie jednak wielka inteligencia, 
zdobywała teren prostopadłymi poda- 


Bogjąski OZPN; Zgęblok: Michalski, 
kinowsk ; Retkowski, Kanta. Szymu- 
ra; , rek, p 
Pochopin. ota, Pete rządziel 
apowiedź startu Oficialnej repre- 
zentacji Śląska Zaolzańskiego wywo- 
kia duże zainteresowanie; Siiski bo- 
SKO utrudniało £rE. Ze iednak atmo- r 
sfera bad nad wyraz miła a oba ze- |niami. % indywidualnie każdy z gra” 
społy miały.w Swych szeregach gra- | czy zaolzańskich zdradza znaczne Z4* 
czy na poziomie, widowisko mogło awansowanie techniczne. f 
w sumie nawet zadowolić. repre- | Poczatkowo więcej z gry mieli £9- 
zentacji Ślaska, co do której składu |ŚCIe gospodarze szybko jednak wiek 
wiele można było mieć zastrzeżeń, nowali teren i już w 4 min. z Sanie 
graczem na poziomie okazał się prze- nej wprost główki Peterek (z Phe w 
de wszystkim Peterek. Napastnik Ru- | Kruka) zdobywa pierwszą bram A... 
chu widząc, że nie dużo zdziała z nie- |!1 min. Grządziel wykorzysta! SPTYt. 
zgranymi zupełnie partnerami zabrał |Nie zamieszanie podbramkow© „*, W 
się sam do roboty. Owoc tej pracy|15 i 36 m. Peterek zdobyw” “alsze 
uwidoczniony został najlepiej zdoby- | dwa gole. 


ciem aż 5 bramek. Niespodziewanie | Po pauzie goście zagrażsłi, iz po 


dobrze spisywał Się również Grza- |raz bramce gospodarzy, iku a 
dziel z Debu. Lotność i precyzja strza | szans do poprawy Wed. EAA 
lowa była u niego zdumiewająca. Po- | prześladuje ich dziwny p Rów- 


nież sędzia wydaje werdykty wyraż- 
nie krzywdzące Zaolziaf:. "Y 66 Pete- 
rek główką zdobywa P'atą bramkę, 
a w 80 Lubojański z KATNego uzysku- 
je honorowa bramke JIA zespołu go- 
ści. Ostatnia bramka dnia padła w 86 
znów ze strzału Peterka. 


chopin na skrzydle zagrywał 0 Całą 
klasę lepiej niż w AKS. Prawa strona 
była o wiele słabsza. Słocie najwy- 
raźniej nie odpowiadała słota i kom- 
pletnie zawłódł. 

W pomocy nadspodziewanie dobrze 
trzymał się Kuchta. Obrona była naj- 


[e 
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23 batalie Kraków - Lwów 
Jak Kałuża zdobył dla swego grodu puchar prof. Żeleńskiego 


zasady nowych prądów życiowych. Sport ko- 


|chai, bo widział w nim odrodzenie polskiej 


młodzieży, której był serdecznym opiekunem. 
Na kilka jat przed wybuchem wojny praco- 
wal w Połskim Związku Piłki Nożnej w b. 
Galicji, był członkiem Zarządu Cracovii. 
l w tym samym czasie z wiosną 1912 roku 


: zrodziła się myśl stworzenia nagrody plłkar- 


skiej dla Młodzieży Lwowa ł Krakowa. 

Tak powstał puchar prof. Ludwika Żeleń- 
skiego, nagroda ta mocno ponętna | przy- 
ciągająca, że przez długie lata trzymała w 
napięciu całą Małopolskę. 

© 


Zaczątek długoletnich walk Lwowa z Kra- 


|kowem o puchar prof. Żeleńskiego powetał 


z czerwca 1912 r. 
W tym historycznym meczu barw Krakowa 
| bronił: Rogalski, Romański, Przystawski, 


REPREZENTACJA PIŁKARSKA KRAKOWA 


2 czerwca 1912 r. rozegrala pierwszy mecz z reprezentacją Lwo- 


wa, wygrywając 3'1. Stoją od lewej: Romański, występujący 

pod pseudonimem „Kusy, Przystawski, Cepurski, Bujak, Ro- 

galski, Polacek. Szubert, Kałuża, Olejak, Stolarski, Dąbrowski 
i Synowiec. 


sy. Dzisiaj po 40-tu latach z dumą i 6a- 
tysfakcją wspomina, jak to na zawodach 
bobslejowych w Szwajcarii zdobył nawet zło 
ty medal. Potem wrócił do kraju, osiadł na 
atate w Krakowie, objął katedrę na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. Widział, jak na siyn- 
nych Błoniach Krakowskich zwyciężyła idea 
jordanowska. Dochodziły go suchy, że na dru 


gim krańcu b. Galicji we Lwowie prof. Pia- 
secki wpajał w zastępy młodzieży Iwowskiej 


Nie jest dzisiaj dzia 
sportowym. 
jj nie zasiada w zarzę- 
| dach. tracă qawet 
|| bezpośredni kontakt 
z bołaklem. Ostatnio 
był na meczu dawno, 
bardzo dawno — bo- 
|| dajże czy nie na pa- 
miętnym finale pu- 
charu Żeleńskiego w 
| 1925 r. A jednak... 
Gdy nadarza się o- 
memes kazja posłuchania ra- 
dla—czy przewertowania codziennych kronik 
sportowych, czyni to chętnie. Przed oczyma 
przeauwają się dawne dzieje. Czasem napotka 
nazwisko Kałuży — tego nie zapomni nigdy. 
jakże mógł zapomnieć? Z Kałużą jest prze- 


ję łaczem 


i rano 

cież tak śckie, mocno, na zawsze związana W sobote ACE otkanie między 
ierw za $ h i 

nagroda jego imłenia — nieśmiertelny puchar a OE w Poznaniu, które zakoń- 


prof. Żeleńskiego. Kalwża — dzisiaj kapitan 
Związ. P.Z.P.N. kłopoty, zmartwienia, 


radości i triumfy. Wystawić Matiasa, czy Wo 
stala? Nie, dawniej ani Kałuża, ani on, nie 


czyło się bodaj jeszcze większą klę- 
ską aniżeli w czerwcu w Rzymie. Tak 
jak wówczas, również i w Poznaniu 
wygraliśmy tylko jedną walkę, w Rzy 


Cepurski, Bujak, Polacek, Szubert, Kałuża, 
Olejak, Stolarski, Dąbrowski I Synowiec. 

W reprezentacji Lwowa wystąpili: Hara- 
symowicz, W. Rzadki, H. Bilor, Marion, Ber- 
ger, Scherautz, Lóbi, K. Kuchar, Czulik, Ku- 
dela, T. Kowalski. Kraków wygrał pierwsze 
te spotkanie 3:1 (1:1). 

Pierwsze dwie bramki dia Krakowa zdobył 
Kahrża, trzecią Olejak. Dia Lwowa punkt 
uzyskał Kudela. Sędziował Wiedeńczyk Ke- 
stier. 

Z ówierćwiekowej perspektywy pierwszego 
meczu Kraków — Lwów nie wiele pozostało 
w pamięci. Z twowskich uczestników jedynie 
prot. Zełeński przypomina obie „,szybkie 
nogi“ Kałuży. Młodego podówczas chłopca, 
ale już włetkiego piłkarza. Pamięta, jak Ka- 
tuża swoją ezybkością zwyciężył I przeciw- 
ników ciężki błotnisty teren i strzelał bram- 
ki. 


Dla Kałuży 2 czerwca 1912 r. zapisal się 


Klęskę naszą w Rzymie tłumaczo- 
no przemęczenierm naszych zapaśni- 
ków, czy też wielkimi upałami, dla 
klęski poznańskiej tego tłumaczenia 
nie ma. Musimy sobie wyraźnie po- 
wiedzieć, że w tej dziedzinie sportu 
jesteśmy ciągle jeszcze w powijakach, 


w pamięci bardzo mocno. Marzeniem jego, 
jako 15-letniego chłopca, było zagrać w re- 
prezentacji Krakowa, a tu takie trudności. | 
Wysuwano wszystkie argumenty, by tylko | 
Kałuża nie znalazł się w towarzystwie naj- | 
starszych piłkarzy krakowskich: Cepurskie- | 
go. Bujaka, Szuberta, czy QOlejaka. Wszak 
Kałuża był młodym, niedoświadczonym jesz- | 
cze piłkarzem. Miał napewno nie mniejszy en 
tuzjazm od swoich starszych kolegów, miał 
młodzieńczy zapał, szybkość | technikę — 
walory największe, ale nie mógt znaleźć zro 
zumienia nigdzie. Był ełaby flzycznie, tego 
się najwięcej obawiano. W końcu zadecydo- 
dowały jego własne łzy, Płaczem przekonał 
Kałuża wszystkich, znalazł się w upragnio- 
nej, wyśnionej reprezentacji, zagrał po mi- 
ctrzowsku, zdobył pierwsze dwie bramki, stał 
się bohaterem, nie tylko tego meczu, ale calej 
twierówickowej historii walk o puchar prof. 
żeleńskiego. 

o niej wpomina ze szczerym 
tem. Inne to były czasy... 

Dia nas wszystkich, dla piłkarzy przed 
wojemmej generacji — mówi p. Kałuża — 
każdy mecz Kraków — Lwów urastał do mia 
ry wydarzerła epokowego. Władaliśmy zaw- 
sze tyle serca, zapału. Trzeba było widzieć 
z jaką starannością przygotowywaliśmy się 
do naszych dorocznych walk. Nie mieliśmy 
pokiasków 20.000-nego tłumu, nie grano nam 
hymnów narodowych, czasem wypadło wal- 
czyć w tak trudnych i ciężkich warunkach, 
że aż strach pomyśleć. A jednak wszystkie 
mecze Kraków — Lwów zachowałem w pe- 
mięci na zawsze, przechowując je, jako naj. 
droższe wspomnienia mojej kariery piłkar- 
skiej — kończy Kałuża. 

© 


I rozpoczęła się długoletnia walka, przer- 
wans wprawdzie w 1914 r. z powodu pożogi 


sentymen- 


W zapaśnictwie — bez zmian 


Włochy -- Polska 6:1 


wyższy Włoch górował bezapelacyi- 
nie. W 4 min. dozna! skurczu mięśni 
nóg i sędzia na krótko walkę przer- 
wał, Ta niedyspozycia Silvestriego 
spowodowała, że Polak wytrwał pra- 
wie przez 16 minut, przegrywając w 
| 15:44 po złamaniu moustku. 


mieli takich zmartwień. Sport polski budowali 
w warunkach zupełnie innych... 
© 
Jeszcze, jako młody student początkowo w 
Szwajcarii, potem we Wiedniu I w Berlinie 
nawiązał kontakt ze sportem. Odnosi! sakce- 


ŁÓDŹ. 6.11. — Tel. wł. — Dziś wie 
czorem o godz. 21 przybyła do Łodzi 
zapaśnicza reprezentacja Italii, która 
w dniu jutrzejszym jako drużyna Rzy 
mu spotka się z drużyną Łodzi. 

Zainteresowanie meczem jest duże. 


Włosi przyjechali do Łodzi 


mie Gwóżdź wygrał decydująco, w 
Poznaniu jedyne zwycięstwo odniósł 


niespodziewanie, lecz w pełni zasłużo- | mu winni zawodnicy, którzy również 


ne Szajewski, lecz tylko na punkty. 
W sumie Włosi wygrali w stosunku 
19:5 a na 7 walk zwyciężyli w sze- 
ściu. 


czne), Kulesza IKP (Kawał Władysław 
Wima), Kauc IKP  (Barylak IKP), 
Hinc Wima (Tomczyk IKP), Dąbrow- 
ski IKP (Śliczkowski IKP), Jakubow- 
ski IKP (Cymmer Wima). 
ZAPAŚNICY NIEMIECCY 


| Po tych wszystkich niepowodzeniach 
łudzono się, że Gwóźdź powtórzy 
swój sukces rzymski. Pałający chę- 
cią rewanżu Donati dopiął swego i 
zwyciężył zdecydowanie w 14 min, 
górując stale. 

W ringu sędziował dr Papp (Wę- 


lecz okres niemowlęctwa naszego za- 
paśnictwa trwa zbyt długo. Nie są te- 


i w Poznaniu wykazali maksimum 
ambicji, lecz bez rutyny i techniki 
trudno marzyć o zwycięstwach. 


Zarząd poznańskiego OZA organi- 
AEA ue iai się ze swego za-| gry), na punkty op.. Gałuszka (Pol- 
dania dobrze, za wylątkiem bodaj e ska) i Quaglia. Publiczności 2.000 o- 
S Powde Rady forzekic> Z Poznania Włosi wyjechali do Ło- 
ści mimo wszystko obowiązują w sto-| dzi, gdzie walczyć będą w poniedzia- 
sunku do pubłiczności, która swym li- łek jako reprezentacja Rzymu. 
cznym przybyciem wykazała duże za- | WNN 


interesowanie tą bądź co bądź mało Sekretarz FIS 


żywotną dziedziną sportu. 
wizytuje Zakopane 


Zespół włoski górował nad naszy-| 
mi zapaśnikami bodaj o całą klasę. 


_ NA 4 FRONTACH 
W dniach 2—4 grudnia zapaśnicy 
niemieccy walczyć będą na czterech 


Kolonia włoska zakupiła 200 biletów 
i szykuje swoim rodakom serdeczne 
Zapaśników włoskich po- 


przyjęcie. U, 1 ć 
deimować będzie konsul Italii p. Ste-|frontach: z Polską w Opolu, z Danią 
fan Oszer. É w Kolonii i z Belgią w Dortmundzie. 


Być może dojdzie jeszcze czwarte 
spotkanie z Włochami. Reprezentacja 
` Niemiec na mecz z Pólską wystąpi 
szły zmiany. Skład w kolejności waz|więc w składzie rezerwowym, przy 
wygląda następująco: Rybak _Wima|qzym dostosowana będzie do naszej 
(rezerwa Łazarski IKP), Kawał Cze-|d 


k rużyny: nasze mocne punkty natkną 
sław Wima (lgnaszewski Ziednoczo- się na mocne piinkty Niemców. 


Na mecz przyjeżd Pon 
Kocur z KatoWAWAJAPICZ = PZA d 


W składzie reprezentacji Łodzi za- 


SENSACJĄ gOKSERSKA ŁODZI 


Zwycięstwo Snodenkiewicza nad Augustowiczem w meczu mi- 
K.P. — Geyer 16:0 (w. 0.) 


strzowskim 


a er 
1 -saaana ae" 


TAK ZACZ 


eteten- 


Optycznie wydawało się, że sily w 
poszczególnych wałkąch są mniej wię- 
cej równe, lecz Włosi zawsze góro- 
wali, czekając na blędy mało rutyno- 
wanych Polaków, by je natychmiast 
wykorzystać. 

W wadze koguciej Bertoli przerzu- 
tem z parteru pokonał Rokitę w 5:53. 

W piórkowej Gavelli zwyciężył 
Marczoka w 16:05 przez zlamanie 
mostku i Włosi prowadzili 6:0. 

Po tych dwóch nierównych i mało 
ciekawych walkach Kuligowski w wa- 
dze lekkiej stawiał bardzo zacięty 07 
pór Tozziemu. W pierwszych dziesie” 
ciu minutach, nieco lepszy był nawet 
Polak, lecz w drugiej części walki 
Tozzi uzyskał przewagę į wygrał nie- 
znacznie na punkty — 9:1 dla Wio- 
chów. 

Podczas gdy w pierwszych trzech 
walkach Włosi znacznie nad Polaka- 
mi górowali wzrostem. Resciosch! | 
zajewski w półśredniej równi bYH 
wzrostem. Stoczyli oni bodaj naiład- 
nieiszą walke wieczoru. Polak, był 
stale w ofensywie, gdzie górował. Po 
pierwszych dziesięciu minutach Polak 
prowadził 2:1, tej orzewagi nie od- 
dał w drugiej części walki, wygry- 
wając zasłużenie. 10:4 dla Włochów, 
pierwsza i jedyna wygrana Polaka. 

Również bardzo ładną walkę sto- 
czyl Bajorek z Gallegatim w wadze 
Średniej, w której zwyciężył Włoch 

ty. 
w A ataki Silvestriego w wa- 

j ieżkiej zdawały się wskazy- 
dze półciężkiei à y 
wać na to, że Krysmalski dlugo nie 
f będzie w stanie się opierać. Znacznie 

a 


YNAJA KARIERẸ PRZYSZŁE GWIAZDY SPORTU 


Solidny „trening“ trzylatków, pod okiem instruktora, na jednej z warszawskich sal gimna- 


stycznych. 


W sobotę przybył 
i udał się stąd do Zakopanego sekre- 
tarz F. I. S. inż. Smith-Kjelland. Po- 
byt inż. Kiellanda w Zakopanem 
trwał do niedzieli wieczorem. W cza- 
sie pobytu w Zakopanem sekretarz 
F. I. S. zwiedza! urządzenia i tereny, 
na których rozegrane będa F. I S. 


Bez Allalsa 
Emile Allais, najlepszy narciarz 
Francji, wielokrotny mistrz Świata 


w zjazdach, postanowił wycofać się 
z czynnego życia sportowego. Jest on 
dyrektorem Francuskiej Narodowej 
za Narciarskiej i ma wiele robo- 


y. 
Allais jest jednak jeszcze bardzo 
mlody, a że strata jego dla drużyny 
francuskiej byłaby niepowetowana. na 
mawiają go więc usilnie, aby poje- 
chał jednak do Zakopanego. 
._ Allais przyrzekł, że jeśli sie okaże, 
iz jest nie do zastąpienia wówczas 
do_ Polski pojedzie. 

Skład drużyny francuskiej do Zako- 
Danego wyglądać będzie przypuszczal- 
so następująco: James Couttet, 17-let 
11 mistrz zjazdu z r. ub., Buret, Folli- 
guet i Agnel. 

Francja ma zamiar przysłać też sil- 
NĄ drużynę kobiecą Villan, Lacaze, 
e „Margerie, Martineau. 
asperl, słynny narciarz austriacki 
nować będzie w tym roku drużyną 
zdowców włoskich. 

Kowalski 

wierny barwom Cracovii 
k prasie pojawiły się pogłoski, ja- 
oby Kowalski, znany hokeista Craco- 
vii, miał zamiar zmienić barwy, w 
Zwiazku z przeniesieniem się do Gdy- 
m. Wiadomość ta pozbawona jest pod- 
staw. Kowalski będzie nadał grał w 

rącovii, przyjeżdżając na każdy mecz, 
ak zresztą jak przyjeżdżał na mecze 
w_ czasie studiów w Warszawie. (rz). 

tyżwiarze śląscy mają trenera 

Do Katowie złechał p. Urbari z Budapesztu, 
Nowy trener $iąskiego Towarzystwa Łyżwiar- 
skiego. 54 lemi Madziar dostaje 600 zł mie- 
S:ęcznie. P, Urbarl pracować będzie wyłącz- 
nie ną „Toacie'; zgodnie z umową. Węy:er 
pedzie mógt również prywatnie udzielać lek- 
€F]. Godzina nauki kosztować będzie aż 12 zł. 
Zawodnicy, którzy znalą trenera z Budapesztu, 
utrzyma. że uchodzi on tam za pierwszo- 
tzędną alle. (hr) 

Kalusowie 

przenoszą się do Zakopanego 

Mis'rzowska para Poski w ieżdzie figuro- 
wel, Erwin i Stefania Kalusowie noszą się po- 
ważnie z zamiarem przeniesienie się do Za- 
kopanego. Rodzeństwo Kalmów nie jest a- 
dowolone z zarządu Śląskiego Tow. Łyżw.. 
który nic nie robi dla zawiązania kontaktu z 
za granic. Kalusowie zwróci się do macie- 
rzystego klubu z prośbą o zwolnienie. (hr) 

e 


BERLIN. 6.11. — Tel. wł. — W Ber 
linie odbyły się dwa występy Wiener 
EV. Pierwszego dnia  wiedeńczycy | 
przegrali z Berlinem, drugiego dnia poj 
bili Rot Weiss 3:2. 


tre 
zią 


do Krakowa | Kuchara, Lwów przegrał. 


padało podwójnie i z reprezentacją Lwowa 
i z 7.000-ym niesfornym, fanatycznym tłumem 
włdowni Iwowskiej. Ale spotkała go potem | dzo skromnie: 


REPREZENTACJA PIŁKARSKA LWOWA 


z pierwszego meczu O puchar prof. Żeleńskiego w 1912 roku. 

Stoją od lewej: W. Rzadki, H. Bilor, Marion, Berger, Harasy- 

mowicz, Sezrauc, Lobl, Karol ią Czulik, Kondela, T Ko- 
wal ski. 


okazja dla Krakowa nastąpka w 1925 r. Miał 
Kraków dwa kolejne zwycięstwa, jak tego 
wymagał regulamin pucharu, w razie trzecie 
go kolejnego sukcesu mógł zdobyć go na włas 
ność. Obraz walk na przestrzeni od 1912 
de 1925 najlepiej ilustrują cyfry: 


wojennej, wznowiona w r. 1918 | kontynno- 
wana bez przerwy. Raz Kraków był na dole, 
raz ne górze, raczej jednak na górze, ho 
cyfry wykazują jego przewagę. Szanse oba 
miasta miały jednakowe. Kraków mógł zdo- 
być puchar w 1914 r. Lwów w 1924 r. Druga 


1912 r. 2.VI dia Krakowa — w Krakowie > 
1912 r. 28.X 2:1 (0:1), 
1913 r. 6.VI 7:0 (0:0), 
1913 r. 12.X 1:0 (0:0), 


1914 r. 6.V1 3:1 (3:1), 


3:1 (1:1), 
dla Lwowa — we Lwowie 
dla Krakowa — we Lwowie 
dla Krakowa — w Krakowie 


dla Lwowa — we Lwowie 


Od r. 1915 do r. 1918 przerwa. 


1919 r. 12.X 3:1 (1:1), dia Krakowa — w Krakowie 
1920 r. 16.VI 4:3 (2:1), dia Lwowa — we Lwowie 
1921 r. 19.VI 2:1 (2:1), dla Krakowa — w Krakowie 
1921 r. 2.X 1:1 (1:0), — we Lwowie” 
1922 r. 15.VI 3:1 (2:0), dla Krakowa — w Krakowie 


1922 r. 17.1X 2:1 (2:1), dla Lwowa — we Lwowie 


1923 r. 20.VI 0:0 — w Krakowie 
1923 r. 16.1X 2:1 (2:1), dla Lwowa — we Lwowie 
1924 r. 19.VI 3:2 (1:2), dia Lwowa — w Krakowie 


1924 r. 14.1X 1:0 (0:0), dla Krakowa — we Lwowie 
1925 r. 10.VI 2:1 (1:0), dla Krakowa — w Krakowie 


1925 r. 6.1X 3:2 (1:2), dla Krakowa — we Lwowie 


© zasłużona nagroda. Kałuża, zdobywca pucha- 
6 września 1925 r. Kraków zwyciężył Lwów | (4 prot. Żeleńskiego dia Krakowa, =wędrt 
3:2 (1:2) i zdobył puchar prof. Żeleńskiego | na barkach lwowskiego tłumu z bolska Po- 
na własność. Bardzo był to nieprzyjemny | goni. aż na ui. Stryjską. Tak się zakończył 
mecz dla Lwowa. Pogoń u szczytu sławy, po | pierwszy etap historycznych walk o puchar 
raz trzeci zdobywa mistrzostwo Polski, w |prof. Żeleńskiego. 
kraju prawie, że nie znajduje przeciwników. 
Zwycięża Austrię, Hakoach, Simmering i... tu | W izy godziny po meczu, gdy prof. Żeleń- 
raptem przegrywa z Krakowem. ski wręczał drużynie krakowskiej puchar swe- 
Byl to dla Lwowa mecz niefortunny. Nie | go imienia, na tym samym uroczystym ban- 
szczególnie zestawiona reprezentacja zawio- | kiecie powstala nowa nagroda — waze prof. 


wał 


| dla na całej linii. Mimo bohaterskiej obrony | Żeleńskiego. Tradycja nagrody pierwszej byla 
| Goerlitza, mimo herolcznych wysiłków Wacka | tak elina, że wznowienia nagrody domagano 


się z wszystkich stron. Leżało to przede 
Na bohatera nieprzeciętnej miary urósł zno- | wszystkim w interesie obu związków. Obok 
wu Kałuża. Gdy przed 13-tu laty na pierw- | momentów sportowych, czynnik kasowy od- 
szym meczu Lwów — Kraków strzelił plerw- grywał tutaj również dominującą rolę. 
szą bramkę, zapewne nie spodziewał elę, że © 
w 13 lat potem w decydującej rozgrywce zdo- | waza prof. Żeleńskiego nie miała już tak 
będzie dla Krakowa puchar. silnej tradycji, jak pierwsza nagroda. Być 
Wielki mecz Kałuży. Nie Kraków zdobył | moze, że zadecydował tutaj moment funda- 
puchar Żeleńskiego, ale Kałuża dla Krakowa. tora, który ustanowił nagrodę, jako wiecznie 
Wymęczony po trudach podróży i meczach z przechodnią. Oba miasta wiedziały, że nie 
Estonią I Finlandią, Kałuża poprowadził atak mają o co walczyć I że nie zdobędą jej ni- 
krakowski po mistrzowsku. Sam zdobył wszy gdy. Potem przyszedł rok 1927 — rozłam w 
stkie trzy bramki, sam wywalczył na wla- | pjikarstwie, bogaty sezon epotkań międzymia- 
sność puchar Żeleńskiego. stowych, brak terminów i spotkania Kraków 
Mocz ten pamięta doskonale, jeden z naj- | -Lwów stawały się rzadkością. Znikały z 
piekniejszych w jego karierze. Walczyć wy- | boisk, by ustąpić miejsca bardziej frapującym 
l ponętnym widowiskom. Drugi bilans epotkań 
o wazę prof. Żeleńskiego przedstawia się bar 


1926 r. 9V 2:2 (2:0) — we Lwowie 

1929 r. 4VIII 7:5 (4:2), dia Lwowa — w Krakowie 

1930 r. 14VI 2:2 (2:0) —. we Lwowie 

1931 r. 14VI 5:4 (2:1), dia Krakowa  —. w Krakowie 

1935 r. XIX 3:1 (2:0), dla Krakowa — w Krakowie 

1935 r. 151X 2:1 (1:2), dia Krakowa — we Lwowie 
© wyjątkowo starannie. 


13 listopada 1936 r., Kraków — Lwów po 
raz 24-ty. Tym razem ani nie o puchar prof. 
Żeleńskiego, ani o wazę jego imienia. O na- 
grodę większą — puchar Pana Prezydenta R. 
Lwów przygotowuje się do tego meczu 


Kto wie, może w nowej generacji piłkarzy 
łwowmkich obudziła się myśl odwetu za pa- 
miętną porażkę w 1925 r. | utratę pucharu 
na rzecz Krakowa. 


P. m.k, 


KARPIŃSKI POSYŁA NA DESKI KAROLAKA II 
na meczu C.W.S. — P.Z.L, 8:8 o mistrz. Warszawy 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek. 7 listopada 1938 r. 


Nr 90 


ROTHOLC (Gwiazda — Warszawa) wal-| 


czyt w I0-chi meczach mięć: 
dwóch nizoficjainych sa 
anaig). 


ch 
taaji z Emig acją | z 


Sylwetki dwu reprezentacji pięściarskich Polski 


LENDZIN STANISŁAW (RKS Elektrit — 


166 em. 
Do ewogo debiutu w barwach reprezentacji 


wygrał 21. prey 7 remeach i 7 przegranych. 


aństwowych (1 Wiz»o), liczy lat 21. Waga 52 kg, wzrost — | Na swym koncie nie ma on jeszcze wlele po- 
reprez_n- 
W tych 10-c uj 


ważniejszych wak. Z miejscowych przeciwn!- 
i ków poxcaał Wolniakowskiego, Rogaisk.ego i 


meczzch. zdcbyt 19 pkt. tracąc Jeden w remi- | p-zysiępuje z dorobkiem 50 meczów, Wygrał | Walkowiaka, 


sowej wale z Włce!'»m Nandecchią, Z Niem- 37 wa, 3 zremsował i 10 pozegral. 


Wick- 


cami w meczach mięizypańsiwowych walezył szość p zegranych datule się z okresu po:zat- 
3 eazy: z Spacuagieen, Reppsirberem I Filrbe- ków kariecy bzskserskiej. kiedy byt nie ty ko 


rem | wszysiich tczzch pokonal. Liczy lat 24. 
drukarz. 


Z zawodu 
$OBKOWIAK (Otęcie — Warszawa) 


i piiieem, nie ickkoañeta, narciarzem | pty- 
wakiem. 
Jako tekkoet'eta Lendzin „dorob't* się ta- 


fat 24 kich wyntów jak — 530 — w da, 70 — o 


— z zawodu moo'niczy teamwalowy. walczył, tyczce. 4:30 — 1500 mtr, 10:15 — 3 tam. Wal- 
w roprczentacji 9 eazy. Wygrał 5 wak, | ze- : czyt dotąd zaledwie 3 eszy z zag:anicznymi 


m sowa! | 3 pozeguał, z Sergo 
rem (Nemcy) | Podznym (Wegry). 
pow ma'ari alẹ jodia Niemiec Tletzsch. 


CZORTEK (Okecio — Warszawa), 


w ceprezcatacji 1A eazy. Tyko | wako prze- | 
gat (z Wegrem Frigyeszm) ! | zremisowat } 
Begem — Legrardem). Dwa razy epokat 
at. Byil to 
. Z zawodu 
tokarę — obecnie odbywa powinaość wojsko- 


(z 
się z Niemcami i cba razy wy 
Rappa br : VOlaer. Liczy lat 


wą. 


KOWALSKI (PZL — Warszawa) — 3 razy 
walczył w reprezzniacji. Pckona! — Węsra 
Mandigo 1 F'ancuza Bourgeow:a. Przegrał 
z Wtochm Peiro, Lat 22. Z zawodu mecna- 


nik, chwilowo w wojstu. 


KOLCZYŃSKI (Syrena — Warzawa) — ma, 
20 lat, Z zowodu Susar, w reprezentacji Pol- 


ski, walczył 6 razy | wczys'kic waki 
W pekonznym pou zuaizzł mię Morac 
którym za tydzień zm'ezy sę ponownie. Bo: 
gata feta sufoc sów Kcczyńtkiego notuje nay- 
wiska następujących: Ardrcasen (Norwewie) 
k. o., Pittori (Włochy), Bene (Węgry), Gre- 
and'ern (Fraac'a) I Bnazi (Wiochy). ale m- 
wngtędałaląe zwycięsw w m'czch ni'eoficjal- 
aych. eim naciach przed wyjazdem do Ame- 
ryk! I w eamej A 


PISARSKI (Gyer — Łódź). lat 24, waśczyt 
w reprezentacji 7 razy. Wygrał 4 waki, | ure- 
mieował (z Titem) i 2 przegrał (z Baum- 
sp — Niemcy ! Suhcacnem — Finian- 

a). j 


KLIMECKI (HCP — Pomań) tat 24. wa'eryt 
w rep'ezenracji | raz w wadzs cięłkel z 
Norwigem Llan'm 1 mgt mu. Jego najw ck- 
szym ertrce'em legt zwycięstwo nad Wiochem 
Lazzarim, który pokcnat Pitata I Węgrowskie- 
go. 


PIŁAT (PKS — Katowice), tat 28, jest naj- 
starszym remezentantem w drużynie. Ma za 
sobą 16 wak, z czego 8 wygat. 3 p'emso- 
wał I 5 przegał. Trzy razy pokonał go Run- 
ge (Niemcy) I po razie Amerykzan Thomas 
i Wio:h — Lazzari. 


rgral. 


Włochy), Kałsc- | przeciwni kimi, 
em60- . cerem (Łotwa) z którym p:zegrał z 
wat z Encktsem I! (Węgcy). W pckonanym koriuzji cka. Rewanż odbyty przed 2 t 


j 92 bcks, tremmiąc pod kierunkiem Szydły. 


| gtrzostv» m'odztów w wadze 


Przed dwcma laty z Do'z:- 

odu 
odnia- 
mi — wym al Lenin zdecydćwanie. tym 
pokcnai Niemca Schillera pzez k, o. w II 


walczył | ndz e. 


Z krajowych zawodników pckcna!: Mifcra 
razy, Baskiewicza. iwańskiego, Pawiicę. 
dwa razy naloeniaet przegrał z Rundstenem. 
Pewsze Uroki etawiał Lendzin w AZS-Ir 
pod lie”. óĆwtieińskiego. obecne trenuje go 
Mońcn:fei. Lerztiim pacule w WHeńskiej Roz- 
Kotal Porkieso Radia. 
W reprezentacji Poki walczyć będzie po 
raz plerwezy, 


JANOWCZYX MICHAŁ (Sokół — Poznań). 
nroczony 11 !etopada 1918 cechu w Pomanu, 
czyli w calu ndzyskania  Niepodieg!ości. 
Wzrost 164 om, waga 55 kg. Jest z zawodu 
chem'ęrafem. 

Bks sprawia od roku 1932 w Sckoje pod 
| kle-owniewem Małehrzyckiego. Rozegrał do- 
| tychezas 87 spońciń. z których przegrał tyl- 
il 7. ozy 6 remiench. Wabczyt pomiedzy m- 
| nym! dwttrotnie z Jacząbkiem, z którym p'erw- 
| eza ware przegrał duga wygrał. Z Kozloł- 
| kiem wa!czyt trzy razy. pierwszą walke pze- 
mał dwa wyprał. a trzecią zremsował. Po- 
konat Teddy'ego i Skaie-fclego, alegt Czortko- 
wl. zremisował z STthowink!een, p, N'em- 
ca Welnhckia. gdańszczzaina erskiego | 
Włoch1 Argmtiro. zremisował z Niemcami 
P'etfecem 3 Hatkertem. 

Prócz boksu uprawia w lecie intensywnie 
| pływanie. 

W rcp'czentacji Poisk! dotąd ani raca nie 
wa'czyt. 


SKAŁECKI CZESŁAW (Warta — Poznań), 
| wmodzę ei 26 kwieta 1916 r. w Pornaniu. 
wzrostu 167 cm, waży 57.5 kg, z zawodu jest 
en pomocnikiem hardlowvm. Swolą karierę 
| eooztoryą zaczął w roki 1933 w Warcie. gdzie 
„grał w p'kę noma. Nastęcn e przerzucił się 


| W näm 1935 Ska'ecki zwv”ieżyt w wacre 
muszej pierwszego kroku, później zdobył mi- 
koguce!l, w 
lecka 1937 wicemistrzosiwo ctregu w wndze 
koguciej. > w ezku 1978 włcemisiczostwo rkrę- 
gu w wadze plórkonwej. 

Dotychezzs stoczyt ca 25 wak, z których 


Na boiskach piłkarskich okręgów 


Spokój na Śląsku 


z reprezentacji Śląska Znolzańskiego, a 
Zagłębiu Dąbrowskim wybory były po- 
em odwołania niemal wszystkich Imprez. 
dbyły się tylko nieliczne mecze o mniel- 
znaczeniu. W jednym meczu o mistrzo- 
drugiej ligl śląskiej RKS Czechowice 


kiego kopalnia Brzeszcze wygrała z SI- 
żywca 9:0. a ażyna z Dziedzie po- 
fa BKS z Blałej 1:0. |. 

Będzinie Sarmatia pokonała nieznacz- 
akoach 3:2. 

Ortowej wreszcie miejscowy RKS Sia 
ężył Siłę z Trzyńca 3:1. 


Liga poznańska 
. — Tel. wł. — Poznańska 
ę nie zanotowała specjalnych 
„ KPW pokonał Polonię 3:1 
(1:1). Gra toczyta się przy lelkiej przewadze 
kolejarzy. W 15 min. Polonia uzyskała pro- 
wadzenie przez Kardasza, lecz pod koniee 
kolejarze wyrówna!l przez Białasa. Po przer 
wie bramki dla kolejarzy strzelili Atiasiński 
I Białas. Pod koniec gra bardzo się zaostrzy 
ła tak, że sędzia musiat usunąć po jednym 
graczu każdej drużyny z boiska. Wszutek 
kontuzjowanią gracza Polonii Bedycha ze- 
spół poznański grał w końcu w dziewiętkę. 

Pentatlon pokonał gnieżnieńską Stellę 2:1 
(1:1). W pierwszej połowie gra była wyrów 
nana. Prowadzenie uzyskała Stella ze Rtrzału 
Kończaka, jednak w kilka minut później go- 
spodarze wyrównali przez Matłoka. Po prze- 
rwie zwycięską bramkę strzel Moennig. 

Legla Poznańska pokonała leszczyńską Po 
łnię 4:1 (1:1). Zwycięstwo mistrza okręgu 
w pełni zsehrżone. Już w 7 min. Legla zdo- 
była bramkę przez Markiewicza z karnego 
za rękę obrońcy. W 25 min. Czapla wyrów- 
nat również z karnego za rękę Trybuma. Po 
zminnia stron Legia nzyskała przygniatającą 
przewagę, jąc skrzydłami. Już w 4 min. 
Walczak zdobyt drugą bramkę, w 15 min. 
Skowroński trzecią i w 40 min. Walczak 
czwartą. 

HCP pokonał Wartę 6:2 (4:1). 1 w tym 
wypadku zwycięstwo drużyny fabrycznej by- 
ło zasłużonę, choć jest za wysoki. Drużyną 
fabryczna miała dobrego strzelca w S*rzyp- 
czaku, który sam strzelił cztery bramki. Dal- 
sze zdobył Narożny i Piuclński. Bramki dla 
Warty strzeliji Smuisxl i Gawron. 


Liga Warszawy 
Trzy mecze o mistrzostwo Ligi Okręgowej 


OSEMKA BOKSERSKA GRYFU 
WYJEŻDŻA DO NIEMIEC. 

W dniu 14 listopada br. bokserzy 
Gryfu wyjeżdżają do Niemiec na za- 
proszenie Herosu z Erfurtu 1 rozegrają 
trzy spotkania: 16-ego bm. spotkają się 
z Herosem Erfurt, który wystąpi z 
braćmi Kastnerami, Kowalskim t Pffei- 
ferem na czele. 18-go z Box-Clubem 
„Apolda“ w Sömmerda i 20-ego ostat- 
ni mecz w Eisenach z Kraftsportverein 
„Germania“. Ósemka Gryfu wyjeżdża 
do Niemiec wzmocniona Leśniakiem w 
wadze ciężkiej i Urbaniakiem w wa- 
dze średniej. Poza 
szewski, Grabowski 
lewski, Wezner i rezerw 
Wrzesiński. Kierownikiem bedzie p. 
Kytta, sekundantem p. Chojnicki. (zik) 


GREMPNIPT A EA EEE 
Od administracji 


P. T. Prenumeratorów zmienia- 
Jących adres, prosimy o poda- 
wanie starego | nowego adresu; 
oraz dokładnego terminu w ja- 
kim ma być wysyłane pismo pod 
nowym adresem. 


II, Krzemiński, Le 
owi Izielski I 


O PASZPORT DO WARSZAWY 

Fliminacje bokserów szwajcarskich 
na wyjazd do Warszawy odbędą się 
już 23 listopada w Bernie (pierwszy 
mityng odbędzie się już 10 listopada). 
Wszystkie zawody na zasadzie któ- 
rych bokserzy będą dopuszczeni do 
mityngu. muszą być ukończone 19 li- 
stopada. Do Warszawy pojadą, jak to 
podkreśla Związek, tylko ci, którzy 
pokażą formę bez zarzutu, bez wzglę- 
du na to czy są mistrzami, czy też 
nie. 


tym jadą Jarmu- 


| WOZPN rozegrane zostały wczoraj w Warsza 
ATOWICE, 6.11. — Tel. wł. — Na Śląeku | wie: Wyniki spotkań były następujące: 


SKRA — ORKAN 2:0 (0:0). Orkan wystą- 
pił bez Bierczaka I Matysiaka. Skra była w 
tym meczu lepsza | odniosła zasłużone zwy- 
clęstwo. 

Bremki dla Skry zdobyli Henckl 1 Smo- 
sarski. 

FORT BEMA — OKĘCIE 3:1 (1:0). Pew- 
ne zwytleęstwo Fortu Bema dla którego bram 
ki zdobyli Komendarczyk 2 i Wojtanowicz z 


karnego. Honorowy punkt dla Okęcia zdo- 
by! Lewocki. A 
*PZL — PWATT 3:2 (2:2). W ostatnich mi 


nutach gry lotnicy przeprowadzi! generamy 
atak, który zapewnił im zasłużone zwycię- 
stwo. Bramki dla PZL-u zdobyli: Zimerman 
2 i Zieliński, dla PWATT-u Gburzyński i 
Kasprzak. 
Lider Łodzi przegrywa 
ŁÓDŹ, 6-11. — Tel. wł. — W piłkarskich 
mistrzostwach Łodzi duża niespodzianka: li- 
der tabeli Zjednoczone przegrało gładko z 
ŁTSG 0:3. SKS grał z PTC 1:1. Takim sa- 
mym rezultatem zakończyt się mecz w Pabia- 
nicsch pomiędzy Wimą a tamtejszą Burzą. 
Wojskowy KS pokonał Sokół pabianicki 2:0, 
a Union Touring 1 B w składzie ligowym po- 
konat w Zgierzu tnmtełszy Sokół 3:1. 
Liga krakowska worse 
i „11. — Tel. wt. — W Krakowie 
SAW: $= Rkarskie o mb- 


etrzoatwo | 


a z Podgórzem 3:3 Zwierzyniecki — 
s Pah 150, Whia — Olsza 4:2, Kro- 
wodrza — Cracovia 3:0. 


GDAŃSK. 6.11. — W meczu o mi- 
strzostwo Prus Wschodnich Gedania 
przegrała z niemieckim klubem woj- 
skowym w Olsztynie Hindenburg w 
stosunku 1:3 (0:0). 


= 
Szwajcaria - Portugalia 


1:0 


ILOZANNA. 6.11. — W Lozannie ro” 
zegrany został w niedzielę, miedzypań 
stwowy mecz piłki nożnej. Szwajcaria 


— Portugalia, zakończony zwycię- 
stwem Szwajcarii w stosunku 1:0 
(0:0). 


Mecz zgromadził 15 tysięcy wi- 
dzów. Było to 170-te międzypaństwo 
we spotkanie Szwajcarii. 

O MISTRZOWO LIGI 

ANGIELSKIEJ 

LONDYN. 6.11. -- Tel. wł. — W 
dalszym ciągu rozgrywek piłkarskich 
o mistrzostwo pierwszej Ligi Angiel- 
skiej lider Derby County pokonał Pre 
ston 2:0. Arsenal — Leeds United 2:3. 
Everton — Middlesbrovch 4:0. 

NIEMCY — WŁOCHY 
W KOLARSTWIE 

BFRLIN. 6.11. — Tel. wł. — W 
Deutschland Halle wobec 10.000 wi- 
dzów odbył się mecz kolarski Niem- 
"cy — Włochy. Wśród zawodowców 
Niemcy Lohman, Stasch. Hofman, 
Ehmer, Merkens. Richter), wygrali w 
stosunku 37.5:28,5. Wios} wystąpili 
w składzie Severgnini, Canazza, Loa- 
tti, Valetti, Pola. Największą przewa- 
ge mieli niemieccy stayerży. Wśród 
amatorów Niemcy (Purau, Schorn) 
pobili Włochów (Astilfi, Bergoni) w 
stosunku 11:9, 

ZNÓW REKORD ŚWIATA 

Rekord świata Włocha Piubelll na 
100 kml. przetrwał tylko osiem dni. 
Na tym samym torze Vigorelli w Me 
diolanie rodak jego Sabonetti przeje- 
chał 100 dg w 2:23:38, bijąc rekord 

minuty. 
jg” 16.51 KULĄ 

Fstończyk Kreek uzyskał w Talli- 
nie doskonały wvnik w rzucie kulą 
16.51. Jest to tylko o 1 ctm. gorzej 
od rekordu Europy Wóllkego. a w 
ogóle jest czwartym wynikiem na 
świecie. Rekord śwłata należy do Tor 
ranca i wynosi 17.40. 

NOWY REKORD PŁYWACZEK 

Świetna pływaczka holenderska Cor 
Kint przepłynęła w Kopenhadze 100 
mtr na wznak w 1:13,5. bijąc rekord 
światowy swej rodaczki Senff o 0.1 
sek. Rekord Kint jest o wiele lepszy 
od polskiego rekordu panów. 


W reprezentacji Polsk! — dotąd ani razu 
nie waiczyt. 


WOŻNIAKIEWICZ STANISŁAW  (Warszra- 
wianka), Lezy tat 22 i ma za sobą 6 wak w 
reprezemiach. 2 razy walczyt z Niemcami. Raz 

| pokonał Dixkesa a raz t z Heesem. 
By'a to jedyna porażka Wożniakiewicza w 
me'zach mędzypaństwowych. Na ście pcko- 
nanych przez Alego znależ:i się mletrz olim- 
pijak: Herangi (Węgry) | mistrz Europy Fac- 
chin (Włochy). 


LELEWSKI PAWEŁ (Gryf — Toruń). Uro- 
dzi się 25 czerwcą 1914 r. w lnowroeławiu, 
Z ;awcdau wonk kom:.nany. 

Mistrz Pomorza — ma poza sobą 152 wak, 
z czego wygranych 118, remisów 14 | 20 prze- 
genych. Wzrost 172 cm — waga 65.2 kę. Ka- 
rierę bciaerskęą rozpoczął w roku II w 
Cuiavii, Jaowroctaw — pod ckiem trenera 
Kotkowskiego (obecnie HCP). W roku 1933 
zamies kat w Gaeźnie gdzie występował w 
bacwach „Stelli“, Od ccku 1935 mieszka w To- 
rentu i watczy w barwach Orytn. Na ewym 
koncie ma on lifa dobrych wyników, mia- 
nowicie wygrane z Jareck\in, 3 razy z Wasia- 
kiem, remn z Kolczyńskim. Z zagranicznyh 
bcłgerów pokonał cn Nemetha (Węgry), 
Schm dia (Wrostaw), Bedera (Arstria). Kicz- 
ma ua (Hercs E!nóracht). Arsa (Heros Erfurt) 
l Viet:kego (BerUn)), Linquista (Szwecja). 

W bieżącym rcu nle przegrał am jednej 


szy. 


ward. 
W reprezentacji Poski wystąpi po raz plerw- | 


Wrocławiu — wzrostu 173 em, waga 73 Lg, z 
zawodu elektrote:hmik, peźowie oj H. 
Cegiexkj Jest on też cztcekiem kubu fadrycz- 
nego HCP, 

Plęściarstwo Szuwiczyński zaczat uprawiać w 
począ'kich cchu 1933, w Poionii w Lesznie. 
Przeszedę on wówczas i:zytygodniowy kurs w 
Poznaniu pod k erownictwem Ssiamma — póż- 
niej trerowat Iuż sanzdrionie. W czerwcu 
1936 roku przeniós! się do Warty, gdzie pod 
kierunkiem prene a Szydty trenował dz końca 
tegoż tchu. W ecu przeszedł do HCP, 
Adze do dzić przcdywa I trenuje pod klerun- 
kiem p. Ko:(cowskiego. 


Szułczyński rozegrał dotychczas 63 waki, 
wygrywając 41. w tym 16 p zez ke. n., zrem'- 
sował 13 | przeg'ał 9. Dwukrcinie walczył z 
Chmiełewskim, pzegrywając pierwszą wakę 
w 3 st. przęg techn. k. o., drugą na purkty. 
Z Majch zyckim spotytał się również éwu- 
kroinie | przegrat na punkty. Z Plsarskm 
pierwszą walkę przegrał. drugą zremisował. 
Dwa razy pokonał Wiedemanna ze Śląską i 
dwa razy Oża ka. Na owym konc'e ma 6 spot- 
kań międzynarodowych. z Niomcamł — ezte- 
ry wygrał i ówie przegrał. W cepcczentacji 
Poski walczył we Włoszech 1 przegrał z Per- 
cario. 

W tecie wprawia lekką at'etykę Przeze: 
w zimie koszyttówkę | s atkówkę. grudalu 
roznoczyna ctużbę wojskową w poznańskim 
pźku lożniczym. 


LEŚNIAK STANISŁAW (Gopiania — 'no- 
wrocław). urodził się 22.6 1 c. w Nowym 
Sac, Boksem zainieresował się dopiero w 
wojsku w Cnicżnic, wstępwiąc do sckcy bok- 
cerskiej Sokota. Rzemice!a p €5 larskiego u:zył 
go b. mistz Posti Wiśniewsźi, cd kió ego 
nabył specjatnie zaciętość | nieusiępiiwość w 


| wa'ce. 
SZUŁCZYŃSKI FELIKS (HOP — Pomań),: 


Właściwą jego wagą (80 kg). lest zasad- 


bia ołejednokrotnie epecjainym dożywianiem. 
Wzrost 173 cm. 

Dwedrotnie pokonał Biafowskiego, Lukow- 
sk'ego, ma remisy z Węgrowszim, Jóżkowia- 
ken I Łuśtowskim, Wysiępował w r. 1937 w 
rep ezemiacji ok egu pcznańskiego na meczu 
T VA — Poznań } pokonał wówczza Cię- 
alę. 

Z Sokoła gnieźnieńskiego przechodzi na pół 
cechu do Sckoła pomań kiego, który zasila 
w wadze półciężkiej podczas mistrzostw den- 
żynowych. Następnie wraca do Gniezna, a 
stamtąd w r. 1935 pzenoe! się do lnowrocła- 
wla, wstępu'ąc do Goplanii. 

Oprócz bosu uprawiał do niedawna jesz- 
cze pikarstwo. Stale zamieszkałe w Toruniu, 
Kórle pracwie w wojskowych warsztatach ta- 


ko obinutk. Do Iaowroctawia dojepóża na 


BIA mecz. 

v odar KOWSKI BERNARD (Warta — Pognsh). 

Pomał,sie 5 maja 1917 tcku w Peipiloje na 

199 m Z zawodu lest rcboin klem. wzrost 

hej 193% waga 88 kg. Rozpoczął wa'czyć w ro- 

ku uch pjckośe, Tczew. ekąd po trzech mis- 

PI Szydi się do Warty, I tu uczył się 
J- 

Rozegcat zotychczas 30 wak, z któych 18 
Łokowskiego r 1 Pokonał 
raz zremisował, dmc ck 
p zegrał przez x. R en Tiz przez 
ab gath za SĘ Po _nakkenaiejezych 
nerem (Heros Hanower), wygraną z Kzemp 


m mn Ő) 
„Łotysze niegroźni* mówi Stamm 


Mecz z Łotwą jest już za tydzień, ale o na 
szych przeciwnikach wiemy b. mało. Naaz 
„giobtretter'* Stamm był dwukrotnie MERE 
dze, więc do niego zwracamy się o char: 
rystywę bokserów łotewekich. 

— Ody widzialem Łotyszów reprezentacja 
kapa na czterech ludziach: Pa: 

R musze] wagiędae koguciej. Dcenger 
elo w piórkowej. Tjasto w półśredniej | na 
Knesborgu w elężkiej. O pozostałych zawod- 
nikach nie ma co wepominać, gdyż nie przed 
stawili żadnej klasy. 

Bokserzy łotewscy są naogół stabi, widać, 
że nie wzorowali się na żadnym stylu | kształ 
ciil się samorzutnie bez żadnego z góry na- 
kreślonego panu. Są oni ambitni i wytrzy- 
mali, ale o pięściarstwie mają bardzo małe 
polecic. . 

Doligiccer jest bokserem dość bojowym, 


urodził się w dniu 11 sierpnia 1916 roku we nmiczo kategoria półciężka, a ćo clężkej dora- | alo słabym technicznie. 


Drengefs — to zawodnik typowo def 
ny; zwala soble jedynie na sporadyczne wy. 
pedy, którymi przypcmina naszego Miksa. 
Jest jednak od niego więcej opanowany. To 
zawodnik już nie miody i mA nawet lysinę. 

Tiesto jest bokserem agresywnym, który 
potrafi narzucić duże tempo. Macha rękami 
przez trzy ruxty jak wiatrak. Ciosy jego są 
jednak obszerne I sygnalizowane. Wygrał on 
z Janczakiem. nie niezbyt zasłużenie. 

Ciężki Knesberg jest też zawodnikiem nie- 
młodym I wątpię czy znajdzie się w "cprezen- 
tacji. Jak wzyscy Łotysze jest on słaby tesz. 
nicznie a w dodatku powolny I czuły Na @o- 
ay. Wygra on z Sowińskim, ale tytko DA sku 
tek pomyłki sędziów. e 

EN Aey są o k'asę lepsi od Łotyszów. 
Wiierzę, że nasza druga reprezentacja WYBTE 
wysoko I może nie odda ani jednego ea” 


Sensacja w mistrzostwach bokserskich stolicy 
Polonia może wygrać, ale może i spaść 


Wydawało się, że Okęcie jest już 
pewnym mistrzem, tymczasem rezul- 


| taty ostatnich meczów zmieniły calko 


wicie tabelę, która się teraz przedsta- 
wia następująco: 


1) Okęcie 5 m. 6:4 42:38 
2) CWS 5 m. 6:4 40:40 
3) Czechowice 5m. 5:5 42:38 
4) PZL 5 m. 5:5 39:41 
5) Polonia 4m. 4:4 32:32 
6) Makabi 4 m. 2:6 29:35 
Pozostałe do rozegrania jeszcze 


jedno spotkanie w dniu 13 listopada 
pomiędzy Makabl a Polonią, które za- 
decyduje o mistrzostwie. Jeśli Polo- 
nia wygra przynajmniej w stosunku 
11:5 zdobędzie najlepszy | stosunek 
punktów i mistrzostwo. Jeśli zwycię- 
ży w mmiejszym stosunku, Okęcie 
utrzyma się na pierwszym miejscu. 
Jednocześnie wytwarza się dziwna 
sytuacja — Polonia ma szanse zdoby= 


cla mistrzostwa. a jednocześnie grozi 
jej spadek do klasy B! Jeżeli bowiem. 


Makabi wygrałaby w stosunku 10:6, 
to zrówna sią punktami z Polonią, 


stosunek walk będzie miała 39:41, al 


Polonia 38:42; w tym wypadku dru- 
żyna „czarnych koszul" musiałaby | 
się pożegnać z extra-klasą. 

Kwestią otwartą jest jeszcze pro- 
test PZL przeciwko mzczowi z Okęe 
ciem. Jeśli protest ten zostanie u- 
względniony, PZL ma szanse orzynaj- 
mniej na remis w meczu z Okęciem. 
W razie wygranej PZL zdobytby mi- 
strzostwo, a w razie remisu stosunek 
zwycięstw decydowaby o tytwie. Jak 
więc widzimy, sytuacja w tegorocz- 
nych mistrzostwach jest nadal bardzo 
skomplikowana. 


CZECHOWICE BIJA OKĘCIE 


Końcowe boje o mistrzostwo dru- 
żynowe stolicy w kl. A przyniosły 
prawdziwe niespodziankł. Pierwsza 
to porażka faworyta — Okęcia w wal 
ce z Czechowicami o czym piszemy 
na drugim miejscu, druga to sensa- 
cyjna przegrana Kowalskiego z A- 
bramczykiem. 

Ta druga niespodzianka jednocze- 
śnie nas cieszy i martwi. Cieszy, bo 
może w sam czas dowiedzieliśmy Się, 
że Kowalski jest bez formy i lepiej 
o tym było się przekonać u siebie 
w domu, niż na ringu we Wrocławiu. 
Martwi, gdyż okazało się, że nie po- 
siadamy zawodnika, który mógłby 
być godnym rywalem Nirnberga, 

Kowalski przegrał gładko swą wal 
kę z Abramczykiem: był bezsilny w 
pojedynku z zawodnikiem niezłym, 
ale bądźmy szczerzy, nie reprezentu 
łącym wysokiej klasy. Jak to się 
mogło stać?.. Bardzo zwyczajnie, Ko 
walski rozwiązał walkę Źle taktycz- 
nie, czekał na kontry, których jednak 
albo nie umiał wyprowadzić, albo 
spóźniał się o ułamki sekundy. 

Po drugie nie mógł silę zdobyć na 
ciągłość akcji, a więc za lewą nie 
szły skuteczne prawe, a jeśli szły, 
to były one wyprowadzone zbyt 
sztywno i trafiały raczej w ramiona 
aniżeli w szczękę. Jednym słowem, 
Kowalski nie mógł zdobyć się na se- 
rie, a raczej ograniczał się do poje- 
dyńczych ciosów, które odnosiły sła- 
by skutek. 

Akcie rwały się co chwila. a błę- 
dy wykorzystywał dobrze usposobio 
ny Abramczyk. 

Jeszcze jeden zarzut możnaby zro- 
bić Kowalskiemu; był on zbyt defen 
sywny i ani razu nie pozwolił sobie 
na próbę ataku. Być może, że kon- 
tuzla ręki paraliżowała ruchy — Ko- 


walski po meczu skarżył się na ból. |walki były bardzo zacięte i intereSsu-, 


Tak czy owak, Kowalski w tej for- 
mie nle może stanąć do meczu z 
Niirnbergiem i kapitan związkowy bę 
dzie musiał jak najprędzej wypróbo- 
wać Wożźniakiewicza. Nie jest to tyl- 
ko moie zdanie, ale również Feliksa 
Stamma. 


jace. 

Wyniki spotkań były następujące: 
Brzęczek (Cz) wygrał wysoko na punk 
|ty z Seroczyńskim. Mecz Miller — 
Sobkowiak na ogół rozczarował, bu 
Miller bił się źle. Walczył on w de- 
fensywie i inicjował mało ataków. Tyl 


l Leonika (0) zgubito w walce z Kup 
cem robienie wagi Był on tak wyczer 
pany fizycznie, że nie był zdolny do 
stoczenia bojowego meczu. Wyko- 

Irzystał to przytomnie ambitny Kupiec 
i odniósł zasłużone zwycięstwo. 

| Archacki (Cz) wygrał wysoko ma 

punkty z miodym Czerwinskin. Ure 


Mecz zakończył się remisem 8:8. | ko w drugiej rundzie miał on kilka do-, ban (O) stoczył bohaterską walke z 


W muszej Michalik, po b. zaciętej 
walce, dzięki lepszym kontrom, pobił 
Rzewnickiego (PZL). W koguciej 
Możdżyński (PZL) wypadł słabo; miał 
duże trudności ze zwyciężeniem 
Gromka. Polowa! na nokaut, a tym- 
czasem inkasował zbyt wiele ciosów. 
Lipiński (CWS) wygrał z Jamborem, 
posyłając go w drugiej rundzie dwa 
razy na deski, a w trzeciej raz. 
Abramczyk (CWS) wygrał z Ko- 
walskim. Pierwsza runda jest remi- 
sowa, ale Abramczyk jest trochę lep- 


szy. Kowalsk st zbyt defer. r 
S O dee 


|  druziaj 
atakuje i to nie tylko górę, ale i dolre 
partie, Kowalski ani razu nie znajdu- 
je odpowiedniego momentu, aby po 
kontrze przejść do natarcia | prze- 
grywa rundę. W trzeciej Kowalski in 
kasuje kilka poważnych ciosów, wpa 
da w klincze... trzyma. Sędzia udzie- 
la mu ostrzeżenia, co ostatecznie 
przesądza o jego przegranej. 

Po meczu Kowalski oświadczył, że 
nie jest w obecnej chwili zdolny do 
walki z Niirnbergiem, tvm bardziej, 
że odnowiła mu się kontuzja ręki. 
PZL zawiadomił już o tym PZB. 

Błażejewski (PZL) nieznacznie po- 
bił Całkę. Walka na ogół wyrówna- 
na, ale Błażejewski był lepszy w o- 
bronie i jego ciosy były nieco cel- 
niejsze, Miks (PZL) b. wysoko wy- 
grał z Igorem. Tylko wielka odpor- 
ność ł ambicja tego ostatniego po- 
zwoliła mu przetrwać do ostatka. W. 
Karpiński, na tle słabego przeciwni- 
ka — Karolaka il (PZL), wypadł do- 
brze. W drugiej rundzie Karolak zna 
lazł się na deskach i był bliski no- 
kautu, a skończył mecz zamroczony. 
Karpiński wygrał wysoko. Ciążala 
(CWS) wygra! przez k. o. w l-ej run 
dzie z Leśniowolskim (PZL). 

Sędziował na punkty bez błędu p. 
Pędzich, a w ringu p. Czyżewski. 


K. Gryżewski. 


POLONIA — OKĘCIE 9:7 


Już opo raz drugi biją Czechowice 
faworytów w mistrzostwach bokser- 
skich kl. A. Pierwszą ofiarą byla Po- 
lonia, w sobotę Okęcie przegrało 7:9. 

Nie zgadzamy się co prawda z jed- 
nym wyrokiem sędziowskim: w wadze 
półśredniej. Ta 

Zdaniem naszym, Bąkowski nie prze 
grał z Qrądkowskim, a wywalczył re- 
mis. 

Porażkę Okęcia zawiniło w pewnym 
stopniu kierownictwo klubu: niepo- 
trzebnie przesunęło ono Leoniaka do 
wagi średniej. Przekonani jesteśmy, 
że gdyby w tej kategorii walczył mo- 
dy Greinert uzyskałby lepszy wynik. 

Interesowaia nas też forma dwu re- 
prezentantów na mecz z Niemcami: 
Sobkowiaka 1 Czortka. Z zadowole- 
niem stwierdzić możemy, że Sobko» 
wiak szybko dochodzi do formy i na 
13 listopada będzie już gotów. Czor= 


tek to pewny punkt w meczu z Niem- 


cami. Forma jego nie budzi żadnych 
zastrzeżeń. WA 
Mecz Czechowice — oe R 
niewątpliwie ciekawy. Ba mA k Sle 
ny nie we wszystkich wa 


EEVEE ES KE ES D 


Najbliższy, czwartkowy numer 


PRZEGLĄDU SPO 


RIOWEGO 


poświęcony będzie 
20-leciu sportu w Niepodległej Polsce 
objętość 16 stron 


brych przebłysków. Sobkowiak wal- 
| czył dobrze. Rozbijał z obu rąk gardę 
1 Millera, zbierając dużo punktów. 
Makusiński (Cz) stoczył! bohaterską 
walkę z Czortkiem. Nie zlakł się wiel- 
kiego nazwiska. Atakował. zbierał 
punkty, lecz musiał schylić czoła przed 


wielką klasą Czortka, który tempem | 


i huraga.owymi atakami rozniósł bok- 
sera Czechowice. Jedno tylko mamy do 
zarzucenia Czortkowi — zbyt niskie 
uniki. 

Kozłowski (O) szybko rozprawił się 
RBA roslyn Janiszewskim. W 
„9, w minutę później sędzia prze- 
igral walkę i ogłosił zwycięstwo Ko- 
złowskiego przez techniczny K. o.. 
gdyż bokser Czechowicz był zupełnie 
zamroczony. 

Bąkawski (o) w walce z Szadkow- 
skim miał zły dzień. Nie przegra! jed- 
nak wałki. Wynik 'remnisowy bylby 
naisprawiedliwszy. 


Osuchem, Wiek jednak robi Swoie. 
Urban nie wytrzymał tempa, spuchł I 
|zaledwie zremisował z młodszym od 
siebie o kilka lat bokserem Czecho- 
wie. 
| Sędziawał w ringu p. Lindeband, © 
na punkty p. Wacław Ronanozzeke 
m. al. 


| 
 GEBNTETRCZE FETir zAÓ im) 


| CIASTKA 


z ZIEMIAŃSKIEJ 


Elektrit mistrzem Wilna 


Kronika ringów 


Tegoroczne mistrzostwa bokserskie Wilna 
trwały stosunkowo b. krótko, gdyż odbyt się 
tyko jeden mecz I 7 waik. Na ringu spotkali 
siy rywale z lat poprzednich RKS. Elektrit, 
który bronił tytMu I WKS śmigły. 

Mistrzostwo zdobył prawnie Elektrit 11:5 
zarabiając już przed meczem 2 purty w. o. 
przez Bluma w wadze ciężkiej. Zawody na- 
ogół były ciekawe i staty na średaim pozio- 
mie. Kluby wystąpiły w najsilniejszych skła- 
dach. Mecz obudził znaczne zaciekawienie. 
Publiczność przyszła przede wszystkim podzi- 
wiać Lendzina. 

Przebieg wek był następujący: 

W. musza: Lendzin (E) pokonał na punkty 
Płątka (S), który znacznie ustępował tech- 
nicznie, lecz był b. wytrzymały | walczył am 
bitnie, Lendzin rnacznie się poprawił, zwięk 
azy? siłę 6iosu, lecz nie umie walczyć w zwar 
ciu I powinien poprawić pracę nóg. Spotka- 
nic było ciekawe ‚gdyż przez caty czas groził 
Piątkowi X. o. 

W. kogucia: Ruslecki ($) pokonał etabsre- 
go fizycznie seniora boksu wileńskiego Łuk- 
mina (E). Łukmin był lepszy w zwarciu, lecz 
musiał skapitulować wobec młodości Rusiec 
kiego, który debiutował z powodzeniem. 


W. plórkowa: Nowłeki ($) pokonał Krasno Je 


piorowa (E). Spotkanie mało ciekawe stało 
na niskim poziomie technicznym. Nowiekl 
by! bardziej agresywny i lepiej rozwiązywał 
taktycznie sicie. 

W. ka: Kulesza (E) pokonał w Il ran- 
dzie pz% k. o. Śni.kę (S). który w pierwszej 
rundzie robH dobre wrażenie. 

W półśredniej Matinkow (S$) po dwuletniej 
przerwie wrócił na ring | w spotkaniu zakoń 
czonym remisowo z B (E) wyk 
całkiem niezłą formę. Mallnkow za mało 


o 
kowal. Borys byt agresywniejszy locz silny- 
wal technicznie. Obaj dysponow: = 
mi closami. € ego tru- 

W. średnia: Unton (E) bez è 
du pcxzonał Zygmunta (S) 34 
W. półciężka: Polakow eg, 
sędziów przewagę nad S 


jącym się Iaez 


czył alabo i mie me, 


gdy Iwaszkiewicz, 
części 

urlop z 
R walką zdąży prz 


KOR 
fi ohliczadi; Coth OBA 


Publiczności przeszło 1 


ł w oczach 
le zapowlad 
).. Polakow wal 
waiki wówezas 

i 


więcej inicjatywy 


yiechać 


R. 
» Kaleński 
000 osób. 


Hotownia. 
1 Gitmal. 


jarwan 
Czarni ~ Rekord 40:6. 

LWÓW, 6.11. — Tel. wi, — W bokzerskich 
drużynowych mistrzostwach Lwowa Czarni 
pokonali Rekord 10:6, w jąc sie na dru 
gio miejsce w tabeli. Mecz był raczej niecie- 
kawy, obie drużyny młały kitka tuk w swoich 
składach. Zwycięstwo Czarnych. którzy przed 
stawili się lepiej fizycznie i technicznie było 
zasłużone. Wyniki przedatawiają się następu- 
jaco: w wadze muszej Braun (R) wypunkto- 
wał Nieprza, w koguciej Miszczuk (Cz) wy- 
grat na pmnkty z Geppertem, w piórkowej 
Gromala (Cz) zwyciężył na punkty Elsena. 
w lekkiej Chrostek (Cz) wygrał walkove- 
rem, w półśredniej Sprung (Cz) wypunkto- 
wał Herbsta, w średniej Edelman (R) wy- 
grał walkoverem. a w walce towarzyskiej 
zremisował z Borodajkiewiczem. w półcież- 
kiej Stranchiee (R) zdobył punkty waikove- 
rem, a w spotkaniu towarzyskim przegrał z 
Bąkiem, w ciężkiej Brolik (Cz) wygrał wal- 
koverem. 

Pogoń — Lechia 10:6 
LWÓW, 6.11. — Tel. wł. — W niedzielę 


prowincjonalnych 


wieczorem w meczu bokserskim o mtstrzo- 
stwo okręgu Pogoń pokonała niespodziewa- 
inie Lechię 10:6. Wynik ten zasadniczo nie 
ma już znaczenia dla Lechił, która | tak zdo 
była już mistrzostwo okręgu, natomiast wy- 
datnie pomógł Pogoni, która prawdopodob- 
nie zajmie drugą pozycję w mistrzostwach o% 
regu. Mecz dzielejszy odbywał się jednak w 
atmosferze ogólnego napięcia; po ogłoszeniu 
rezultatu wali w wadze półśredniej pyPlcz- 
ność zachowywała się bardzo burziiwie za- 
aypując ring odpadkami a nawet krzesłami. 
Reakcja publiczności nastąpią 2. POWO 
przyznania zwycięstwa Jerzykowi nad Schmid 
tem. Tym razem sędziowie jedna% Gpisalj się 
na ogół poprawnie | rezuitat w tel wadze od- 


powiadał faktycznemu przebie£OW! na pingu. 


Poziom meczu był słaby: KdYŻ w obu druży- 
nach byli rezent Przebieg walk byt 5% 
atępujący: B 
W muszej ModiinfeT (P) wypu "acz LH 
dzyńskiego, w koguciej Olbert ML) wygraj 
walkoverem, W Plórkowej „AALUKT 
igrat na unkty z Hausneremt (L), w lekkiej 
Jagodziński (L) wygrał ż tok, o. w 
pierwszej rundzie z ` W _półśrodniej 


MOP) wygrat walkoverem, a 
skiej przegrał na pimkty ze 
ciężkiej Baranowski (L) 
etrzosTWAch okręgu Iwowsklego pozo- 
który rozegrania mecz Strzelec — 


je WAŻNE, żę zadecyduje, która z tych druży” 
, sPadnio do klasy H le, y 
| Sekcja bokserska Cracovii przyg e 


| intensywnie do debiutu na deskach 


W barwach Cracovii trenują dwaj znam PR 
jSiarze krakowscy — Czuba I Jabłoński procz 
' nich około 30 doh-ze zapowladaineY EE racoyini 
,wodników. W najbliżczzym czna yn krak 
rozegra spoanie z którąś z df* cw 
skich. (fu) 

GSEMKA ŁODZI NA Sm w 
MECZ BOKSERSKI Z POZN an w 
w dniu 27 ben. zcs'a'a panowaną, | w O 
te'noś'| wrz przed =e E A 
ema (Hicah). rtg IP Parki 
g (IKP) | Moszttowicz (Ha- 
CZE ao, agostan wymaczedi: 
Sz; , wiewskj (TFSJ) Augusto- 
v (doacji wdówiń fi (H-kosh), Mikn- 
łalczye (Qey), Niewadz: (Sokót). Goździk 
(TFS41) I lma). Mecz z Poznaniem 
zalnazguruje 8€7=1 spotkań reprezentacyjnych 
a z ŁÓDŹ — Lwów, tróry miał się od- 


EC 
Ag J} auda rb, został przełożcny na | 


, Kdyż plerwszy te mh zajęty jest 
AE, m! ypaństwcwy Polska — Estoni" 
kióry OCHEdzZE się w Lodzi. ] 

Zamiast mistrzostwa — meoś 
towarzyski 


b- 
Ostrovia w drużynowych mist- 
stwach bokserskich poznańskieg pez 
kręgu w klasie A oddala punki” po- 
walki drużynie HCP, która wobfj ma 
konania przed dwoma tyzodałójstrzo- 
najwięcej szans na zdobycie 
stwa okręgu. bm. 
Ostrovia sprowadza na dzień Miec 
łódzkiego Geyera. któzy JE pyło po- 
klasową drużyną od HCP. |" drużyny 
dobno powodem rezygnaci! 
ostrowskiei. (ss) 


ringu. 
pies- 


koah). Jao e 


a nnn ZORRO 
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W przededniu bilansowania se- 
zonu kolarzy polskich zwróciliśmy 
się do prezesa P.Z.Kol. ppulk. 
dypl. L. Gebla z prośbą o wyra- 
żenie opinii co do kilku zasadni- 
czych zagadnień: jak ocenia ogól- 
nie sezon, słabsze wyniki szosow- 
ców i zanik kolarstwa torowego, 
sprawę budowy toru, prz yetmas 
ni impijskie, wznowienie wyści- 
gu A: — Berlin i Dookoła 
Polski. 

W odpowiedzi p. prezes Gebel 
nadesłał nam oświadczenie, które 
poniżej drukujemy, 


W. sezonie bieżącym wielu czoło- 
wych szosowców nie mogło startować 
w wyśŚCigach. a nawet trenować, gdyż 
absorbowała ich praca zawodowa. 

Brak toru w Warszawie, która po- 
*lada najlepszych zawodników, ujem- 
nie odbił się i na iormie szosowców, 
n było jednym z powodów, że tego- 
"oczne wyniki na szosie przedstawiały 
ię gorzej, niż w dwu latach poprzed- 
nich. Faierwerkowych talentów co 
prawda w Sezonie bieżącym nie zano- 
towaliśmy. natomiast z przyjemnością 
stwierdzamy duże postępy mlodzi- 
ków: Bieńki, Kopera. Bizonia i rewe- 
lacyinego Łozy z Lublina. | 

Jeżeli chodzi o start w mistrzost- 
wach Polski to Napierała nie brał u- 
działu. gdyż był chory, Ignaczak był 
zawieszony, Moczulski mało miał tre- 
ningu i również chorował, a niektó- 

pozostali zawodnicy nie zawsze 
Apki otrzymać zwolnienia z pracy na 
dział w wyścigach. 
i e od 1929 r. 
| yczy upadku kolarstwa to- 


datuje się on już od roku 


r 
A latach przedwojennych 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 7 listopada 1938 r. 


Prezes P.Z.Kol. ocenia miniony sezon 


Specjalne oświadczenie ppłk. Gebla dla Przeglądu Sportowego 


to w Warszawie startowali mistrzo- | soby materialne nie pozwalają na na- 
wie świata i olimpiiczycy jak: Ma-' leżyte cdżywianie się i konieczne wy- 


zairac, Meyer, Engel, Willens i inni, 
czołowi torowcy nasi rywalizowali z 
nimi, a nawet odnosili sukcesy w 
spotkaniach z extra klasą zagraniczną. 
Na to wpływ miało to, że ówcześni za 
wodnicy nasi byli ludźmi pracującymi 
umysłowo i ludzie materialnie niezależ 
ni jak: Lange, Łazarski, inż. Szym- 
czyk, |-enartowicz, Stankiewicz, lko 
(obecny major Ryl) i inni. Często oni 
wyjeżdżali na własny koszt nawet na 
dłuższe treqingi za granicę. Dziś nasi 
torowcy. tu brać rzemieślnicza i robot 
nicza. której praca zawodowa nie po- 
zwala na systematyczne treningi, a za 


poczynki po treningach i zawodach. 
Zawednik stojący przez osiem godzin 
przy imadle, lub przy korbie tramwa- 
jowej. nigdy nie będzie groźnym dla 
torewca zagranicznego, który poza sta 
bn treningiem nic prawie więcej nie 
TODI. 

Bez wciagnięcia do szeregów zawo- 
dniczych kolarskich młodzieży szkol- 
nej i materialnie niezależnej. jako też 
bez posiadania przez P.Z.Kol. odpo- 
wiednich funduszów na zakup sprzętu 
rowerowego i szkolenie, nie ma mo- 
wy o szybkim podniesieniu poziomu 
kolarstwa zwłaszcza torowego. 


Sprawa toru 


Wobec tego, że na wspomnianym 


zański. Wyścig ten przewidywany jest 


Sytuacja poziomu kolarstwa znacz-, terenie znajdują się już trybuny, koszt; w konkure:cji międzynarodowej wzlęd 


nie pogorszyła sie z chwiłą skasowa- 
nia torów kclarskich w Warszawie, a 
na budowę ieprezentacyjnego toru ko 
larskiego w Warszawie trzeba wię- 
cej czasu i znacznych Środków pie- 
niężnych. zip ; 

PZ.Kol. doceniając konieczność to- 
ru w stolicy, postanowił przystąpić 
do tudowy na razie toru drewniane- 
gc, "ozbieranego, na terenie „Warsza- 
wianki* i w tym celu czyni pewne 
kroki wstępne. Tor ten będzie zbudo- 
wany według wszelkich przepisów U. 
C. L o obwodzie 225—240 m, szero- 


kości 6 i pół metra. 


Trzy zjazdy do wyboru 


———<Ż8ZŻZŻŻŹZ LL OZ a 


jak | polanie Dolnych Kalatówek, 


Regulamin zawodów F. I. S. prze- 
widuje przygotowanie trzech tras 
zjazdowych. Specjalna komisja doko- 
na wyboru jednej, najbardziej odpo- 
wiadającej wymogom regulaminu. 

Takie trzy trasy zjazdowe zostały 
przygotowane i u nas. Nazwano je 
bardzo dźwięcznie: Fis 1, Fis 2 i Fis 
3. Wykonano jeszcze rezerwową tra- 
sę Fis 4, która — jak zresztą i Fis 3— 
jest tylko wariantem zasadniczej tra- 
sy Fis 1. 

Fis 1 — jest to trasa reprezentacyj- 
na; odbyły się na niej ostatnie mi- 
strzostwa Polski. Długość jej wynosi 
3700 m, różnica poziomów startu i me- 
ty ok. 870 m. Na trasie tej najpraw- 


dopodobniej odbędą się mistrzostwa 
narciarskie Świata. 
Trasa ta przebiega następująco: 


Z wierzchołka Kasprowego Wierchu, 
gdzie jest początek wszystkich tras 
— biegnie Fis 1 początkowo w le- 
wo w kierunku przełęczy (orycz- 
kowej, obniżając się ok. 80 m, na wy- 
sokość charakterystycznych skałek w 
grani Kasprowego. Tu następuje o- 
stry, blisko 90'-owy skręt w prawo i 
szus w kierunku Myślenickiej Turni, 


długim trawersem poniżej północnej 
grani. Po kilkuset metrach trawersu 
ostry skręt w prawo do kotlinki pod 


Suchym Wierchem, krótki, stromy 
szus do wąskiej gardzieli kotlinki, po 
czym skręt w lewo. Po skręcie tym 
zjazd po trudnych, głębokich „mul- 
dach“ i trasa, okrążając Suchy 
Wierch od lewej strony, biegnie stro- 
mą przecinką w kosówce w kierunku 
trasy koleiki linowej i nią ok. 150 m. 
Dalej lasem w prawo i po przecięciu 
drogi iezdnej wiodącej na Turnię My- 
ślenicką, wchodzi na stromy. efektow- 
ny stok poniżeł stacji kolejki stokiem 
tym wdół i jego dalszym clagiem. u- 
tworzonym przez szeroką  przesiekę 
linii telefonicznej i elektrycznej. (Stro- 
my ten odcinek trasy został w tym 
roku w górnych partiach poszerzony 
o 10 m. co umożliwi swobodniejsze 
„kręcenie“ bez obsuwania się na kan- 
tach i tracenia szybkości). 
Wspomniana przesieką biegnie trasa 
dalej w kierunku potoku z Mechów i 
długim, szerokim skrętem wydostałe 
się na drogę. którą wdół do mety. 
Meta będzie prawdopodobnie cokol- 
wiek dalei niż w roku ubiegłym. na 
poniżej 


również w okresie 1921—1928, kiedy zbiegu drogi jezdnej z nartostradą. 
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Józef Kałuża 


Eskapada 
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Mineło niedawno 15 lat 0d Czasu 
nel tuż wyprawy Cracovii 60 MięzPanik Cro 
cA? polska piłka nożna poczyniła o ie 
„Pdobycze terytorialne" w całej Europie Ra. 
kord dystansu wyprawy krakowian nie zo. 
otl dotąd pobity. Wyrówna go dopiero zby, 
i8iQCA mię ekspedycja irlandzka reprezeNta- 


Posłachajmy ciekawych wspomnień JÓZE- 
fs Kałrży, ongłś „tylko środkowego 13" 
popia, dziś — kapitana związkowego '* 


© 

NA Maji rozwojowej piłkarstwa polskiego, 
przede węzystkim jej kontaktów międzynaro- 
dowych. zajmowała Cracovia wyjątkową po- 
zycje: F"eTweza z polskich klubów, w czasach 
saborczych Eauczona do najwyższej klasy 
plłkaczy, PIETWAzą też propagowała polskie 
plikaretwo W Więkazości krajów Europy. 

Przywykii do fakloj roli zawodnicy Cra- 
covh, atanęli we WTzegniy 1923 roku przed 
Fafaniem zmierzenia SIO z piłkarzami hiszpań- 
mimi an ich gorącym terenie. A wiedzieć 
Fieba, że był to okres ŚWletności Hiszpanów, 
$ Barceloną na czele, tł Barceloną, której 
Bazwą stala się określeniem niezwyciężalno- 
Kl ną swoim terenie. Do świetnej gry. dotą- 
GA bowiem swoisty sposób walki, mający 
pilote w temperamencie, wyjasnlająacym do 
p'"Lego stopnia zamhowanie ogólne do walk 
byków na arenie. „Stawa“ hiszpańskich gę- 
dz'% uzupełniała grozę jaskini Iwa, z której 
najwieksze potęgi europejskie wracały poko- 
aano 

świadomość tego, co nas czeka, przytlumi- 
fa radość Podróży o jakiej marzył wówczas 


> a 


Świetna,» 
tania 


PASTA do zębów 


MARYD 
O 


N 
T 


iszpańska 


Cracovii 


sprzed 15 lat 


każdy z poważnych kiubów kontynentu. Bar- 
celona, Walencja, Madryt, Vigo i Sevilla po- 
siadały dla nas przecież tyle uroku, jeszcze 
a czasów szkolnych, że przewidziane 10 spo- 
tkań widzieliśmy znacznie różowiej, niż to 
Tzeczywistość potem okazała. 


Tak się podróżowało... 

całą ug dej ławie III klasy przemierzyllśmy 

zpanię wszerz i wadłuż. Sypialne 
<a Ra podłodze I półkach. ,„Pasunek“ 
caiodniowegę wyżywienia w postaci wina, 
sera. ani Winogron i chleba, zastępował 
dziiejsze wagony Testauracyjne. A przecież 
wszyscy BI! zadowoleni, zgrani towarzysko 
i zawsze w Mumorze, Nawet wtedy, gdy taki 
Tadzio Synowiec (z któr 
„tasunek'') rozbił ostatnią flaszkę z winem, 
czy też zgubił Ostatnie Pudetko sardynek, 
przeznaczone chytrze NA Okres głogu w ostat- 
nich godzinach długiej Podróży. Jak można 
było gniewać się na niego, gdy Poczciwy 
„Żyła* zbierał spokojnie resztki rozbitej 
flaszki | przyrzekat ją odkupić... (a tu pra. 
gnienie pali), tub całkiem poważnie szukał 
zgabionych eardyaek W--- kieszonce kamizej. 
ki. He to wesołości wywoływał Przeworski 
skutkami działania oliwek 1 świeżych fig, któ- 
re dowcipnie podsuwał młodszym, niedoświad 
czonym, 


„Hiszpańska“ gra 
Zaraz w Barcelonie przekonaliśmy Gię, co 


Trasa Fis 1 została doskonale przy- 
gotowana i wyrównana. W celu zaś za 
pewnienia warunków śnieżnych, prze- 
widział P. Z. N. uruchomienie specjal- 
nej drużyny, która już po pierwszych 
zimowych opadach zajmie się ubija- 
niem i szatkowaniem Śniegu, w celu 
uodpornienia jej na warunki atmosfe- 
ryczne w rodzaju wiatrów. odwilży 
itp. tak, że będzie ona możliwa nawet 
przy słabym naśnieżeniu. 

Gdyby jednak na trasie nie dało się 
przeprowadzić zawodów pomimo przy 
gotwań, gdyby lód lub zupełny brak 
śniegu nie pozwalał na jej użycie (za- 
chodnie wiatry, wiejące stale pod 
szczytem Kasprowego, skłonne są do 
robienia niespodzianek), jest jeszcze 
do dyspozycji trasa Fis 2. 

Biegnie ona początkowo jak Fis 1 
ku przełęczy Goryczkowej, po czym 
suwem w kierunku kotła Goryczko- 
wego i na fałdę na prawo od kotła 
(jak na Mistrzostwach Polski w 1936); 
z fałdy stromyin krótkim szusem do 
poziomego wyjazdu z kotła, skąd skoś 
nie w lewo ku Kondrackiemu Wier- 
chowi i lekkim trawersem przez dwa 
głębokie źleby, z których druzi spada 
z Kotła Świńskiego ku niżnim szała- 
som  Goryczkowym. Dalej stokami 
Kondrackiego Wierchu, rzadko zale- 
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s |Jak wyglądaja trasy przygotowane na FIS 


sionego, ciekawym terenem. po pla- 
skich muldach do lasu, porostającego 
zbocza Kondrackiego W. W lesie tym 
dla bezpieczeństwa przejazdu (stok 
opada stromo ku Goryczkowej) wy- 
konano wkop o Specialnym esowatym 
przekroju, umoźliwiającym swobodną 
iazdę. 


Po wyjściu z lasu trasa nabiera 
stromości.  Przeciąwszy popularny 
szlak narciarski „z Goryczkowej do 
Kondratowej wydostaje się na stronę 
polną, z której skrętem w lewo wcho- 
dzi w zagajnik. W zagajniku tym wy- 
konano (pierwszy raz u nas) nieregu- 
larną przecinkę, w każdym miejscu 
dostosowana do szybkości zjazdu i 
konieczności skrętów. Przecinka koń- 
czy się na polanie powyżej wywie- 
rzytka Bystrej, gdzie będzie meta. 


Trasa Fis 3 odłącza się od Fis 1 po- 
niżej Suchego Wierchu schodząc stro- 
mo do dol. Kasprowej i przez polanę 
Kasprową Niżnią do mety. 

Jeszcze jedna możliwa trasa, Fis 4, 
również odłącza się Fis 1 poniżej Su- 
chego Wierchu i bardzo stromym źle- 
bem spada na Wyżnie Szałasy Go- 
ryczkowe. skąd lasem na polanę poni- 
żej dolnych szałasów (tam była meta 
Mistrzostw Polski w 1936). J. S. 


KASPROWY W. 


Tar w 
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CZTERY TRASY FIS 


więc samego toru wynosić bedzie o-! 
koło 25—30 tysięcy złotych. I o ile nie 
zajdą jakieś poważne przeszkody to 
nowy tor oddany byłby do użytku ko- 
larzom już w kwietniu lub maju roku 
przyszłezo. 

Co zaś się tyczy wysłania na mist- 
rzostwo Świata zawodników: Kup- 
czaka i Jędrzejowskiego, to P.Z.Kol. 
zgudnie z wyrażonymi życzeniami 
Krakowskiego i Łódzkiego Okręgowe- 
go Związku Kolarskiego, wysłał ich 
do Amsterdamu wyłacznie w celu wy 
szkoleniowym. nie licząc zupełnie na 
żaden większy sukces ani Kupczaka a- 
ni .Jędrzejewskiego. 

Szosa I jej kadra 

P.Z.Kol. w roku bieżącym pomimo 
ciężkiej sytuacji finansowej zorganizo- 
wal wyścig do Morza o przechodnią 
nagrodę Imienia Marszałka J. Piłsud- 
skieąo, oraz Ziazd Kolarski do Piotr- 
kowa połaczony z czterodniową Wy- 
cieczką na trasie: Piotrków, Często- 
chowa. Katowice, Olkusz. Ojców. So- 
winiez i Kraków, w którym brało u- 
dz'ał 276 kolarzy w tym osiem pań. 
Wycieczka połączona była ze zwie- 
dzaniem zabytków, hut. kopalń itp. 

W związku z _ przygotowaniami 
przedolimpijskimi P.Z.Kol. wyznaczył 
następujący zespół zawodników szo- 
sowych: Napierała, Wiśniewski, Ka- 
piak J., Kapiak M., Ignaczak. Moczul- 
ski, Wasilewski, Starzyński, Kiełbasa, 
Koper, Bieńko i Łoza. który to ze- 
spół przejdzie specjalną zaprawę zi- 
mowi a następnie odpowiednie trenin- 


P.Z.Kol. czyni starania nad uzyska- 
niem odpowiednich funduszów celem 
wysłania Kupczaka na trening zagra» 
niczny w okresie miesięcy zimowych 
Międzynarodowy wyścig szosowy w 
Aleji Niepodległości o nagrodę Prezy- 
denta miasta Warszawy odbędzie się 
na początku sezonu roku przyszłego. 

Kontynvowanie wyścigu Warsza- 
wa — Beriin uzależnione jest od uzy- 
skania odpowiednich na ten cen fun- 
duszów oraz uzależnione jest od zgo- 
dy Zwiazku Polskich Związków Spor- 
towych. 

` reku przyszłym P.Z.Kol. przede 
wszystkim pragnie zorganizować wy- 
ściz dookoła Polski, którego trasa pro 
wadziłaty również przez Ślask Zaol- 


łn. BR. CTECH. 


szkic Bronisława Czecha terenów zjazdowych z Kasprowego. 


musieliśmy skapitulować przed przeciwnikiem, 
któremu jedynie Chruściński z naszej strony 


godnie odpowiadał, stosując te same metody, 
co gospodarze. On też imponowat Hiszpanom 
i był generalnym strzcicem bramek. Mimo Ją 
był dzieckiem wobec takiego Montesa, środ- 
kowego napastnika Walencji. 


Cikowski, Gintcl a przede wszystkim Fryc 
do tchórzów nie należeli, a przecież najczę- 
ściej poprawiali rzekomo opodającą pończo- 
chę w chwill, gdy należało stanąć do watki 
z rwącym ku naszej bramce Montesem. Roz- 
bity Popiel, potem zastępujący go Przewor- 
ski, a wreszcie Fryc (jako bramkarz, bo tu 
nie wypadało mu uciekać z bramki czy po- 
prawiać pończochy), byk ofiarami dlabelskie- 
go napastnika. Cóż więc dziwnego, że na róż; 


wszystko zdecydowany w bramce Przeworski liśmy 6 ciężkich spotkań przy olbrzymich 


a płaczem apelował do kolegów słowami: 
„Kozoki, samego mnie zostawiają”. 

Z drugiej strony stwierdzić należy, że zło- 
śliwości Stycznia, który przymawiał Monte- 
sowł od nTorrosów", przy równoczesnym 
naśladowaniu pakamł rąk przy czole rogów 
byka, mogły być t4 czerwoną płachtą dla 
Hiszpana, Dwa dni walenckiej „corridy'* ko- 
pi ai nas dwie porażki 0:4 i 2:4 oraz kli- 

rze potłuczonych. 


wl „sędzia 
W Madrycie „poznaliśmy'* sędziego. Tu 
starczy powiedzieć, że nawet publiczność ma- 
dryckA stancia w naszej obronie, a sędzia 
OPUSZCZA] boisko w otoczeniu żandarmów. 


ne sposoby wstępowano mu z drogi, a na: Oczywiścię przegraliśmy. W cigu 9 dni gra- 


ROK 1923 — CRACOVIA W BARCELONIE 


to jest hiszpańska gra. Po remisie 1:1 w|Sfoją od lewej: Popiel, Chruściński, Cikowski, Kałuża, Gintel, 


plerwszym dalu, w drugim po pauzie przy | Styczeń i dr. Lust 


stanie 1:2 etraciliśmy Popiela w bramce i 


Ciszewski i 


garten. Klęczą: Fryc, Synowiec, Zimowski, 


Reyman III. 


przejazdach kolejowych. Tego nikt nie mógł 
wytrzymać. 

Odpoczeliśmy trochę nad Atlantykiem w 
Vigo. Zbyt miękka gra nasza podobała cię, 
ale nie była skuteczną. Kilka dni wolnych 
wyzyskaliśmy na wycieczki i kąpiel. Dysputy 
„chemika'* Przeworskiego z „medykiem“ Ci- 
kowskim na temat pirytu mie mlały podłoża 
naukowego, nie mniej jednak do dnia dzi- 
siejszego tkwią w pamięci słuchających. A 
teka scena z kubłom wody na głowy zbyt 
głośnych Hizpanów, klócących się pod okna- 
mi naszego hotelu w nocy. Potem znowu 
przygoda w czasie kąpieił, gdy przypływ wo- 
dy zagroził naszym ubraalom, pozostawionym 
na brzegu. Synowiec uratował nas przed 
skutkami rajskiego powrotu tylko dlatego, że 
nie umlejąc pływać, znajdował się tuż przy 
ubraniach. A 


Epllog w Sewilli 

Pobyt w pięknej Sevilli zaokrągił we wszy- 
stkich kierunkach stmę przeżyć I wrażeń. Z 
jednej strony piękno Alcazaru i katedry, z 
drugiej niesamowita warka na boisku z Bę- 
dzią! Ostatni mecz postanowiliśmy stanowczo 
wygrać. Ryzyko kontuzji było już małe, bo 
wracać można było także przetrąconym. Za» 
£raliśmy więc piękniej i skuteczniej. Chruściń 
ski szalał po hiszpańsku, nikt nie poprawiał 
pończoch. Niewątpiłwie dobrej drużyie se- 
vilskiej przyszedł z pomocą sędzia. Czynił to 
całkiem prosto. Nie pozwalał nam podcho- 
dzić ku bramce Sevilli, a przy naszym polu 
kamym zawsze coś znalazł. 

Tragedia nastąpiła w chwili, gdy przy wy- 
niku 2:2 strzelillśmy 3 bramkę po przerwie. 
Teraz szlachetny arbiter począł na doiownie | 
dusić. Każdej chwili groził nam karny, mimo 
największe jostrożności. Tu jaż chodząca, le- 
gendarna uczciwość na boisku — Synowiec, 
zawodnik, który do tej pory nigdy nie opo- 
nował sędziemu, nie wytrzymał | przemówił. 
Ale eóż z tego, kiedy... obraz nie odpowie- 
dzial mu ani razu, bo sędzia żadnego języka 


„ prócz hiszpańskiego nie rozumiał. | 


nie przy współudziale kolarzy Pola- 
ków. przebywających za granicą z 
Marcelakieni i Maiorczykiem na czele, 
którzy w roku bieżącym odnieśli ca- 
ły szereg sukcesów we Francji i jazdą 
swcią RAYA 1 a nawet przewyż- 
> H J W. 

sal zaw OAE N P. W. 

W roku przyszłym P.Z.Kol. zorga- 
nizuje we wszystkich Okręgach cały 
szereg zawodów o charakterze P.W.. 
oraz czwarty doroczny ogólnopolski 
Zjazd kolarski do Cieszyna połączony 
z kilkodniową wycieczką po Ziemi Za- 
o!lzańskiej. 

W końcu zaznacza się, że rozwól 
kolarstwa zawodniczego zatamowany 
jest z trzech przyczyn: 

a) Braku funduszów na zakup dro- 
giego sprzetu rowerowego i organiza» 
cję zawodów w konkurencji między= 
narodowej. 

b) Braku w kolarskich szeregach za 
wodniczych młodzieży szkolnej (zakaz 
władz). 

c) Braku toru zimowego. 

Sport kolarski jest jednym z najdroż 
szych sportów. W przeciwieństwie do 
innych sportów. w których zawodnicy 
otrzymują od swych klubów całkowity 
sprzęt. w kolarstwie zawodnik musi 
sam sprzęt kolarski zakupić, co pochła 
nia w ciągu roku około 300 — 450 zło- 
tych. To też wiele talentów kolarskich 
wobec niemożności wydatkowania tak 
znacznych kwot szybko rozstaje się 
z kołarstwem. i 

Ujemnie również wpływa na rozwój 
kolarstwa zawodniczego brak zrozn- 
mienia i poparcia ze strony polskiego 
przemysłu rowerowego. Za granicą 
związki przemysłu rowerowego należy 
cie doceniają propagandę roweru 
przez organizowanie wszelkich zawo- 
dów kolarskich i pokrywanie kosztów 
z tym związanych. ofiarowują cenne 
nagrody itp. Słowem strona finansowa 
kolarstwa zawodniczezo spoczywa na 
barkach przemysłu rowerowego. zaś 
związki kolarskie zajmują się wyłącze 
nie strona sportową zawodów. szkole 
nie narybku kolarskiego i moralną o» 
pieką kolarzy. 

Brak funduszów 

P. Z. Kol. otrzymując skromne sub- 
wnecje od instytucji państwowych nie 
jest w stanie podołać tym wszystkim 
wielkim ciężarom nie mając poparcia 
finansowego doskonale rozwijającego 
się polskiego przemysłu rowerowego. 
Brak. wobec zakazu władz, młodzieży 
szkolnej. elementu zdrowego, karnego 
i inteligentnego w szeregach zawodni 
ków kolarzy wpływa ujemnie, jak to 
już zaznaczono wyżej na podniesienie 
poziomu kolarstwa zawodniczeco. 

Brak toru zimowego—to wielki hamm 
lec w należytej zaprawie kolarza. Do- 
kąd nie będziemę mieli takiego tom, 
dotąd nasi kolarze nie bedą mogli ubie 
gać się o palme pierwszeństwa w żad- 
nvch zawodach międzynarodowych. 
Wszak każdy torowiec czy Szosowiec 
za granicą nie przerywa ani na chwi- 
lẹ swego treningu. a przez pelne dwa 
naście miesiecy udoskonala swą formę, 
gdy tymczasem nasz zawodnik trenn- 
je zaledwie pieć miesiecy i w chwili 
gdy dałdzie do formy. nie zawsze na- 
wet szczytowej, musi przerwać swą 
pracę zunełnie i rower pozostawić ną 
siedmiomiesięczny odpoczynek zimo- 


przy PRZEZIEBIENIU. 
'GRYPIE:KATARZE| 
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Łacina Synowca 
Filolog, przypomniał gobie wtedy łacinę I 


w pewnym momencie (jako kapitan drużyny) 
zaprotestował energicznie tłowami: „Arbitro, 
non regie“ — co miało oznaczać niezgdność 
decyzji sędziego z przepisami. Pierwszy w ży 
ciu protest Synowca (I ostatni), okazał się 
niewzasadnionym. Sędzia bowiem zarządził z 
odleglości 2 m od bramki rzut wolny, za 
rzekome bieganie bramkarza z pitką w re- 
kach. Synowiec żądał zaś wycofania rzutu na 
linię pola bramkowego! 

Cierpienia na boisku powodowały pomytkę 
Synowca, której nie mógł przeboleć już do 
końca swej chwalebnej kariery plełkarskiej. 
Nawet zwycięstwo 3:2 nie poprawiło mu bu- 
moru. „Non regle'* przeszło do hietoril. 

Długa, 5-dnłowa droga powrotna, w crasie 
której oglądaliśmy walke byków w Madrycie, 
obfitowała w daize przeżycia. jaxże bowiem 
nie wspomnieć o karawanie, posuwającej się 
wczesnym rankiem w deszczu za psim pojaz- 
dem z naszymi bagażami z Landau do Frank- 
furtu, gdzie znów Styczeń przeżywał dolegii- 
we chwile, mając w kieszeni zaledwie 2 mi- 
liony marek, podczas gdy „babcia“ domaga- 
ła się trzech za otwarcie „gabinetu koniecz- 
ności'*, - 

Miliardy! 


Tymczasem dr Lustgarten kupował za mi- 
llardy bilety kolejowe, bo wieczorem koszto- 
wałyby już kika razy więcej. Luksus spania 
w lożach kina przez 2 programy, okazał ‘sie 
znacznie tańszy niż zamieszkanie przez kilka 
godzin w hotelu dla cudzoziemców. Ale nikt 
z nas nie chrapal, co miało znaczenie zwa- 
żywszy, że kin dźwiękowych wtedy jeszcze 
nie było. 

Przeżyliśmy niezapomniane 3 tygodnie w 
Hiszpaaii. Efekt sportowy wyrażał się nie 
w cyfrach, ale w dobrym wrażeniu, jakie po- 
zostawiliśmy mimo porażek. Dia nas, ucre- 
stników tej wyprawy, przeżycia ówczesne są 
najmiiszym wspomnieniem czasów, w których 
zdrowy duch sportowy, ambicja | koleżeń- 
twa byty normalnym zjawiskiem 


O RZN? ZNA 
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stoją salony samochodowe w Londynie, Berlinie i Paryżu 


Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego" 
LONDYN, w końcu października. 


Zamtnieto już paryski salon samochodowy, 
Ria końca wspaniała wystawa w Londy- 
nie. 

Salon paryski rozczarował widza. który 
Szukał w nim nowości konstrukcyjnych w 
dziale maszyn eportowych. Francuzi wysta- 
wili jedynie Peugot — dobry ale stosunkowo 
powolny typ' 2-litrowy o silniku 4-cyl. i 
skrzynce elektro magnetycznej Cotal. Niemcy 
pokazali słynny wyścigowy typ Mercedesa 
„Grand Prix". Ze strony wreszcie włoskiej 
pokazano malego, zęrabnic aerodynamiczne- 
ko skarosowanego Fiata o silniku 1100 ccm, 
na którym Włoch Gordini dokazywał cudów 
w zawodach dla maszyn „sportowych*. 

Wpływ maszyn sportowych I wyczynowych 
na konstrukcje francuszie jest wyraźny. 
Włele z wystawionych seryjnych maszyn zbu 
dowano w celu osiągnięcia wyższych szyb- 
kości, okreśłonych np. w klasie małych ma- 
szyn na 100 um godz., co pociągało za sobą 
konieczność przebudowy kliku zasadniczych 
elemontów podwozi i nadwozi. Osiągnięcie 
również wyższego współczynnika bezpieczeń 
stwa jazdy, spokój pracy ałlnika, jego cichy 
bieg, wreszcie nawet małe ilości zużywanego 
paliwa — oto wpływy budowy maszyn wy- 
czynowych na typy budowane seryjnie dia 
sprzedaży na rynku handlowym. 


Londyńska L aA pokaza- 
la jeszcze większe wysiłki konstruktora. 

Tendencja modernizowania angielskich ma 
azyn dotychczas o znacznej wysokości i nie- 
znacznym w stosunku do typów innych kra- 
jów rormstawie oai — przejawia sie w całej 


KRÓLEWNA LODU 

= KRÓLOWA STALI 
Vivi - Anna Hulten wyszła za 
mąż za szwedzkiego króla stali 


Nils Tholanda, wycofując się 


z czynnego życia Sportowego. 


pełni. Zostosowanie resorowania indywidual- 
nego zawicszenia kół w 11 spośród 20 zupeł 
nie nowo opracowavych maszyn dowodzi 
dalezego postępu. Zastosowanie wspaniałych 
konstrukcji hamulców, napierających na tar- 
cze calymi szerokościami szczęk hamulco- 
wych to dalszy wzrost bezpieczeństwa nzyb- 
kiej jazdy. A trzeba wiedzieć, że drakońskie 
angielskie przepisy drogowe ograniczające 
tempo jazdy na doskonałych wozach seryj- 
nych zaczęły nieco denerwować opinie angiel- 
ską; przecież tysiące Anglików jeżdzi eamo- 
chodami na kontynent I widzi naprawdę no- 
woczesny ruch komunikacyjny ,zwłaszcza we 
Francji. 


Tak, jak tegoroczny paryski salon samo- 
chodów stał pod znakiem „sciszenia“ jazdy 
samochodem, przyspieszenia średr(ch szyb- 
kości | ograniczenia zużycia paliwa przy je- 
dnoczesnym zwiększeniu nawet mocy słini- 
ków, tak wystawa angielska odbyła się pod 
znakiem jakby tylko przyspieszenia samo- 
chodu | zagwarantowania mu  wyżazego 
| wapółczynmika bezpieczeństwa. W Paryżu i 
| Londynie widzi się wieki wpływ maszyn wy 
czynowych 

* 

Wspaniały rozwój aportu motorowego w 
Niemczech, Włoszech, 2 nawet Francji I An- 
glili — nie znajdzie jeszcze w pewnych pob 
skich kołach pełnego zrozumienia, jeśli mo- 
wa o wpływie konstrukcji wyczynowych dla 
dobra ogółnego „szarych“ automobilistów. 
Przytaczane są zdania, że przodujący w świe 
cle amerykański przemysł samochodowy nie 
robi abaolutnie wysiłków w celu osiągania 
wysokich wyników sportowych. 

Na obronę naszych automobilistów I entu- 
| zjastów samochodu tylko „na codzień““ trze- 
| ba tu podkreślić, że zdanie takle ustyszeć 
można nawet dość często w zachodnio euro- 
pejskich ośrodkach o najwyższym nasileniu 
ruchu motorowego. 


Wyjaśnienie tego stammt rzeczy nie wymaga 
zbyt diugich omówień. Trzeba z miejsca pod 
kreślić, że przemysł samochodowy USA na- 
atawiony jest wyłącznie na maksymalną 
sprzedaż swych maazyn  aeryjnych, które 
ulepsza nie tyle na podstawie bezwzględnych 
wyników ewych laboratorów ile na podsta- 
wie... wskazówek blur propagandy. Zapatrze 
nie się kierowników amerykańskiego przemy- 
słu aamochodowego w blask dolara, nie daje 
Im żadnych sposobności ani... realnych korzy 
ści w postaci demonstrowania walki o ulepsza 
nie szczegółów istniejących modeli samocho- 
dów. A przecież każdy z trzech wielkich kon 
cernów samochodowych USA: Ford, General 
Motors | Chrysler — dysponują najwymyśl- 
niejszymi terenami próbnymi o charakierze 
torowym | terenowym, gdzie poddawane jest 
próbom każde najdrobniejsze ulepszenie. Bo- 
gowie amerykańskiego przemysłu samochodo 
j weto nie Interesują się jednak ani ideą 
i propagandy motoryzacyjnej, która w sto- 
'aunkach amerykańskich... byłaby nonaenaem 
|nle są idealistami postępu konatrukcji sa- 
| mochodu, są tylko zimnymi businesamenami. 
| - 


Przeglądając postęp konstrukcji nowoczes- 
nego samochodu osobowego za oatatnie kil- 


MAXIE HERBER 


już trenują na 


sezonie w Zakopanym 


ZAPAŚNICY WŁOSCY W POZNANIU 


Przybyłych przywitali przedstawiciele miejscowego sportu i kolonii włoskiej. 
Bertoli, Tozzi, On, Ricardo Barisonzo — prezes związku włoskiego, Wower, 


ka lat, spostrzec można, że większość ostat- 
nia fansowanych ulepszeń konstrukcji samo- 
chodu amerykańskiego wprowadzono tam do 
piero po ostatecznym stwierdzeniu ich prak- 
tycznej wartości na terenie europejskim. Tu- 
taj jednak, w „starym kraju", zanim jakieś 
ulepszenie dostało się do maszyny użytkowej 
„na codzłeń'* — przeszlo serię najlżejszych 
da pomylenia prób w zawodach aportowych. 
Wapomnę tu tylko problem zawieszenia I in- 
dywiduainego  resorowania kół, problem 
sztywnej ramy, zastosowania sprężarki w ty 
pach seryjnych. 


I tu dochodzimy do sedna sprawy, do zro- 
zumienia „ciężaru gatunkowego" eksptry- 
mentów rekordowych, szosowych, terenowych, 
torowych. Konstrukcja niemieckiego samocho 
du użytkowego stanęła dziś na tak wysokim 
poziomie przez ekaperymentowanie praktycz 
na w różnych warunkach (i... jednoczesne 
demonstrowanie tysiącom widzów walki 0 bez 
pieczeństwo i pewność jazdy przy najwyż- 
szych szybkościach), że zakasowała nie tyl- 
ka pozostałe przemysły europejskie ale pod 
względem technicznym ublegia nawet tak po 
tężny przemysł amerykański. 


Ktokolwiek jeździ samochodem, kto ma ©- 
kazję porównywania konstrukcji europejskich 
I amerykańskich „ten wie, gdzie leżą iatotne 


różnice między tymi dwoma maszynami, 
gdzie leży trudność konkurowania handlo- 
wego. Przemysł USA, produkując setki ty- 


aięcy maszyn na awój rynek, aprzedaje ula- 
mek swej produkcji i na pozostałe... Części 
śwlata. Nie liczy się więc zbytnio z warunka 
mi, w jakich samochód pracuje poza terenem 
USA. Tu leży przyczyna coraz bardziej wzra 
stającego zainteresowania wozami europej- 
skimi na wszystkich rynkach I utrata popular 
ności maszyn amerykańskich, pomimo zdawa 
łoby się świetnego ich atutu w postaci niskich 


cen za duże niaszyny, luksusowe — szczegól- 
nie na nasze pojęcia — luksusowego wyposa- 
żenia. Głównym argumentem w Europie 
przeciw maszynom amerykańskim jest ich 


awuiste „trzymanie drogi“, który to problem 
w konstrukcjach europejskich,  jakiegokoł- 
wiek pochodzenia, został prawie hez reszty 
rozwiązany. 


Patrząc na samochód z punktu widzenia 
zwyklego przeciętnego zmotoryzowanega O- 
bywateia — maszyny amerykańskie maja po 
mimo awych cech wyrafinowanego luksusu 
wiele stron ujemnych, które według kon- 
struktora z Europy są do usunięcia przez zu- 
pełnie odrębne rozwiązanie konatrukcyjne. 


Eksperymentalny sport motorowy jest bez 
sprzecznie najlepszym terenem próbnym u- 
lepszeń samochodu. Zrozumiano to najwcześ 
niej w Niemczech. Kanclerz Hitler zapowia- 
dając wielki program motoryzacji Niemiec, 
zwrócił uwagę na konieczność modernizacji 
konatrukcji niemieckich zwłaszcza przez 
eksperymenty aportowo - techniczne. 


Widzi się to teraz w Paryżu I w Londynie. 
Widzi się najnowsze francuskie | angielakie 


komatrukcje maszyn wyczynowych, z któ- 
rych — nie mija roku — kopiowane sg roz- 
wiązania dla użytku w maszynach zwy- 


ktych. Francja I Anglia — ich przemysły mo- 


SA ZART A 


I ERNST BAIER 


lodowisku Berlina. Zobaczymy ich w bieżącym 


na mistrzostwach Europy. 


Stoją od lewej: 
Barlacchi, dr. 
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STRZELECKI 


jest 
mentowania 


torowe — zrozumiały, że sport motorowy 
wspaniałym próbnym terenem ekspery- 
technicznego, dlatego też roz- 
poczęły ponowną odbudowę swych motoro- 


wych sportów. 


Teraz postanowiono zainteresować się 
szczególnie konstrukcjami samochodów wyczy 
nowych w kat. 1500 ccm, sezon przyszłorocz 
ny pokaże nam wiele takich maszyn z Francji 
i Angiii, Niemiec i Włoch. To samo w dzie- 
dzinie ulepszenia motocykli: Francja i Anglia 
zrozumiały stan swego zacofania, rok przysz- 
ły przyniesie wiele nowych konstrukcji wy- 
czynowych. Plerwsze jaskółki już się poka- 
zały: Anglia przechodzi na wyczynowe moto- 
cykle z silnikami wielocylindrowymi z kom- 
presorami, Francja buduje też nowe maszyny 


wyczynowe. Niedawno zawodnik  Monneret 
zademonstrował na torze nową rekordową 
maszynę Prester - Jonghi w kat. 250 ccm, 


która jest pierwszy zwiastunem odbudowy 
francuskiego przemysłu motocyklowego. Na 
zakończenie parę cyfr o jego upadku: w r. 
1930 produkowali Francuzi 105.000 motocy- 
kli, podczas gdy w roku 1937 zaledwie 
10.000 sztuk. 


Jorrie 


Praga, w październiku 

Czechoełowacki sport zmienia całkowicie 
awoje formy. W ciągu ostatnich dni dało się 
zawważyć wyodrębnienie aportu słowackiego 
z pod kierownictwa naczcinych magistratur 
w Pradze. Słowacki komitet narodowy ustano- 
wił naczemą radę sportową, której kierow- 
nietwo powierzył redaktorowi działu sporto- 
wego Słowaka Jakubcowi. Komitet ten wy- 
znaczyć ma według wzorów niemieckich kie- 
rowników dla każdej gałęzi sportu. Pierwszym 
podobnym „„flihrercm'' sportu  eiowackiego 
stał się nominowany przez red. Jakubca, 6€- 
dzia piłkarski z Vrutek jan Błzek, który ob- 
jal kierownictwo nad piłką nożną. 


Przejnując w dalszym ciągu wzory ale- 
micckie postanowiń Słowacy mnłeść zawo- 
dostwo. Dotąd ograniczało się ono niemal 


wyłącznie do jednego Clubu 4. Cs, S$. K. 
Bratislava, Który uczestniczył w mistrzost- 


wach ligi czccho-ałowackiej. Naczelna rada 
sportowa projektuje przywrócenie wszystkim 
graczom słowackim praw Amatorskich I ró- 
mnocześnie zwo!nić z „posad“ graczy ska- 
perowanych. | Cs. S. K.. Bratislava, który 
niewątpliwie emienl nazwę na I Słowacki 
(zamiast czecho-słowacki) K. S. Bratisiava, 
wycofać się ma z rozgrywck Ngi czeskiej. 


Nie mniej rewolucyjne zmiany azykują Mo- 
wacy na ierenie miedzynarodowym. 


Autonomiczny słowacki związek pliki no- 
inej zamieza zgłosić swoje przystąpienie do 
F. 1. P. A. na prawach samodzicjnego człon- 
ka. Powołują się oni na precedens przedwo- 
jenny, kiedy Węgrzy byll oddziejmym ezaon- 
kiem międzynarodowej federacji, niezależnie 
od Austrii. 

© 


Czechosłowacka asocjacja tenisowa obrado- 
wała nad wytworzoną sytuacją. Skonstato- 
wano bardzo złą sytuację w jakiej znalazł 
ełę tenis w Czechosłowacji. Pomijając stratę 
przeszto 20 klubów dotkliwszym okazał się 
brak sprzętu. Cała produkcja piłek teniso- 
wych znajdowała się na terenie Sudetów. 
Obecnie dał się zauważyć katastrofalny brak 
piłek. 

Celem zadokumentowania zmian, jakie ma- 
ją nastąpić w Związku, postanowiono wy- 
kreślić z oficjalnej nomenklatury angielskie 
słowo - asocjacja | zastąpić czeskim — svaz 
(związek). Równocześnie postanowiono po- 
czynić starania, aby zastąpić wyraz tenie 
słowem czeskim. 

Trudna sytuacja finansowa skłoniła „evaz'* 
do wydania zakazu organizacji bankietów 
z okazji jakichkolwiek imprez. 


Od paru dni czyrme już w Pradze 


jest 


NA ZAMKNIĘCIE SEZONU BOKSERSKIEGO 


odbywają się we Francji niezwykle popularne wyścig! na przełaj, 


e 


Separacja sportu słowackiego 


Samodzielne związki. Własne reprezentacje 


6ztuczne lodowisko na Sztvanicy. Niebawem 
rozpocznie 6lę sezon hokejowy. Program 
przewiduje inaugurację dn. 23 sfopnda, 
międzypaństwowym meczem ze Szwajcarią. 
jest rzeczą niezwykle charakterystyczną, że 
dotąd pozapraszano jedynie kluby szwajcar- 
ekie, szwedzkie i toczą SIĘ pertraktacje z bel 
gijakimi oraz hoienderskimi. Zakontraktowa- 


którzy wystąpią tu od 12 do 16 stycznia. 


William Tilden: 


Fachowcy twierdzą, że Budge jest 
najlepszym graczem wszystkich cza- 
sów i wcale im się nie dziwię. Budge 
zdobył przecież wszystkie międzyna- 
rodowe mistrzostwa: w ciągu jednego 
roku. Wielu tenisistów zadowoliłoby 
się jednym tytulem. A Budge mimo 
chodem wygra jeszcze Puchar Da- 
visa. 

QGdv Rudza nrzałdnia do alarmu. 


wodowców nie D07 tat to be 


wu na sytuację. Ale na jego miejsce w 
tenisie amatorskim czatuje już cała ar 
mia tenisistów amerykańskich, a wśród 
młodych graczy kalifornijskich jest pa 
ru, którzy prędko zastąpią mistrza 
świata. Tenis zawodowy zyska za tc 
niezwykle wiele: w iego szeregach 
znajdą się przecież trzej najlepsi £ra- 
cze Świata Budge, Vines i Perry, Z 
których każdy był Nr 1 listv. 

Niewielu chyba wie, że Budge był 
w Wimbłedonie mając lat 17. Zaszrał 
on raz na bocznym placu i przegrał 
bardzo prędko. W roku 1935 doszedł 
już do półfinałów, w 1936 stał wciąż 
jeszcze w cieniu Perryego, który jed- 
nak przechodził na zawodowstwo i u- 
wolnił drogę do zaszczytów. Nie chce 
pomniejszać Budga, ale gdyby Perry 
pozostał amatorem nigdy nie wybilby 
się on tak prędko. Okazuje się wciąż, 
że wycofanie się asa dopinguje młodą 
generację. Nie powinno sie być zhyt 
długo mistrzem: zniechęca się tym bez 
wiednie narybek. 

Budge umie wszystko. Jest wysoki 
i ma szalenie długie ramiona, co jest 
niezwykle ważne zarówno dla serwi- 
su jak i dla całokształtu gry. Jest nie- 
zwykle szybki przy siatce, tak jak 
wszyscy kalifornijczycy. Poza tym 
Budge gra fantastycznie twardo, szyb- 
ko i żywiołowo. Jego smecze są nie 


an- 
"pły 
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ao również na trzy mecze Kanadyjczyków, | 
| Ostrava — Liben 1:1. 


Kanadyjczycy przysyłają w bieżącym e- 
zonie do Europy drużynę Trail Smoke Batera, 
zwycięzcę zeszlorocznego Allan — eup. Z btw 
bu tego pochodzi gracz L.T.C. Buckna. 


W niedzłicię wznowione zoatały rosgrywki 
ligowe. Przynłosły one następujące rczufiaty! 
Slavia — Sparta 1:0, Bata — Pardubice sd, 
Židenice — Viktoria 2żiakov 2:2, Bratislava 
—kladno 1:1, Pftren — Nachod 5:1 i Mista 


z 


atrakcją obozu zawodowego 


do wzięcia. Lobować Budga — to sa- 
mobójstwo. Budge jest też zacięty w 
walce, wczepia się w przeciwnika iak 
buldog. 

Budge nie miał w tym roku groź- 
nych przeciwników, toteż trochę się 
zaniedbał. Słyszałem. że nie robił ta- 
kiego wrażenia jak dawniej. A prze- 
cież w momentach decydujących wy- 


zrywał zawsze i to łatwo. 

JEST Un we a wiawswiekowannżnwiST YA, 
z Vinesem i Perrym. któ 

ry przedstawia ten sam typ, co Budge 


i ma ten sami brutalny, ostry jak nóż 
styl, staną się punktem kulminacyjnym 
sportu tenisowego w roku przyszłym. 


wy BB 


DONALD BUDGE 


NOWOCZESNA EKSPERYMENTALNA KON 


1.50 miesięcznie; kwartalnie 


opisowe 3.— Zł, specj. 1.— Zł, w tekście 80 gr, reklamy 


Zł 4—. 
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STRUKCJA ANGIELSKA 


— MG 1100 ccm — zostanie w roku przyszłym znacznie ulepszona. Jeździć będzie na tel "= 
szynie, słynny rekordzista mir. Gar dner 


"re PPRZZEG SLOTA -ARAE OEE 
W innych krajach europejskich oraz zamorskie, 
40 gr, zagraniczne o 58% 


rozrach. Nr 55 Warszawa 


Filia: Jasna 1% tel. 693.72, 
WIFRCZAKIEWICZ 


